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XXIV Kongres P.P.S. 


Położenie wewnetrzne Polski i położenie międzynarodowe 


ły o położeniu wewnętrznym Pol |jej wolność i niepodległość, — 
ski i o położeniu międzynarodo. | a to przy milczącej zgodzie 
wym. Uchwała ta — to plat-| t, zw. wielkich mocarstw, pro- 
jorma polityczna Kongresu. Pro | wokacje hitlerowskie na grani: 
jekt został przedstawiony przez | cach Francji i Polski, zwłaszcza 
Radę Naczelną Partii decyzją z | zaś. prowokacje w Gdańsku 
listopada r. ub. Kongres wpro- wymierzone jawnie przeciw zo: 
wadził nieznaczne tylko popraw | bowiązaniom _ międzynarodo 
ki, aktualizujące niektóre sfor-|wym i — w praktyce — prze- 
mułowanią listopadowe, w szcze | ciw granicom Rzeczypospolitej 
gólności w sprawie Gdańska. Polskiej,—wszystko to przypie- 
, Jutro ogłosimy tekst- innych | czętowało ostatecznie bankruc- 
uchwał — w sprawie Berezy | two jakichkolwiek rachub na 
Kartuskiej i samej zasady „o- | „pokojowe ustępstwa” ze stro- 
bozów odosobnienia“, w sprawic b faszyzmu międzynarodowe- 

sądownictwa, w sprawie pogro- | go, 
mowej propagandy antysemic- Ten iaszyzm międzynarodo- 
kiej... W niedzielę przedstawi- wy, ułny w swoją bezkarność, 
my idee przewodnie nowego pro liczący na brak stanowczych 
gramu P.P.S. , |decyzyj ze strony swoich prze- 
W ramach Kongresu odbyty ciwników, przygotowuje z calą 
się, jak pisaliśmy, Konferencja konsekwencją atak na kraje, 
Kobiet P.P.S., odprawa młodzie | które umiały ocalić swobody 
ży P.P.S. i Konferencja OŚwia- | qemokratyczne i poczucie god- 
ności człowieka. W tych kra- 


Ogłaszamy dziś tekst uchwa- ļ ciej" Rzeszy i Włoch faszystow- 
ły zasadniczej Kongresu, ; najazd na Hiszpanię, ne 


gu tych obrad podamy po Zza- 
kończeniu sprawozdań z samego 
Kongresu. Red. 


towa. Sprawozdania z przebie- 

jach właśnie organizowane są 
stronnictwa czy organizacje, 
zależne — nawet finansowo — 
od faszyzmu międzynarodowe- 
go; pod osłoną wolności demo- 
kratycznych sieją one spusto: 
sżenie i demoralizację — we 
Francji, w. Belgii, w krajach 
skandynawskich, na ziemiach 
Wielkiej Brytanii; przygotowi- 
ją grunt dla najazdu barbarzyń- 
stwa /aszystowskiego. 

Faszyzm międzynarodowy nie 
tylko zagraża światu; on juz 
dzisiaj nad nim ciąży i pochwy 
tuje inicjatywę w sprawach 
pierwszorzędnych, dyktuje czę- 
sto swoją wolę, narzuca i pro- 
wokuje zbrojenia; te zbrojenia 
— z kolei — wyczerpują wszel- 
kie możliwości gospodarcze i fi- 
nansowe państw; pogłębiają kry 


XXIV Kongres PPS., zebrany 
w ciężkiej i trudnej dla mas pra: 
cujących, dla Socjalizmu i dla 
całej Polski chwili, — 

stwierdza, że wszystkie siły 
reakcji społecznej i faszyzmu 
sprzymierzyły się ze sobą, by 
zdusić ruch robotniczy i wszel' 
kie ruchy wyzwoleńcze, by 
świat i jego wiekowy dorobek 
cywilizacyjny pogrążyć w odmę | 
tach nowej rzezi wojennej, 

Hasło WALKI NIEPRZE 
JEDNANEJ z faszyzmem po: 
zostaje więc nadal hasłem prze: 
wodnim wszystkich dążności i 
walk mas robotniczych, chłop: : 


skich i pracowniczych. 
Wa ika 2 faszyzmem zy  PODaadą bezrobocie i nę- 
W tej walce z faszyzmem, ALE ROSNĄ JEDNOCZE- 
decydującej o całej przyszłości | ŚNIE WIELKIE SIŁY TWÓR- 
ludu pracującego, obowiązywać |CZE MAS PRACUJĄCYCH 
musi zasada bezwzśględności | ŚWIATA... 
pełnej. Żadne rachuby i na-| Ale dojrzało przeświadczenie, 
dzieje na możliwość współpra- |że tylko PRZEBUDOWA SPO- 
cy demokracyj z którymkol- |ŁECZNA może ocalić cywiliza- 
wiek z prądów faszystowskich | cję, wolność i godność człowie- 
chociażby w imię rzekomego Ika. FASZYZM STARŁ SIĘ 
zachowania pokoju i bezpie- |BEZPOŚREDNIO Z SOCJALI- 
czeństwa międzynarodowego— | ZMEM. 
nie mogą i nie powinny krępo-| Rozpoczęła się walka 
wać w niczym stanowczości wy | dująca. 
stąpień przeciw faszyzmowi. 
Kongres odrzuca wszelkie P olska 
oncepcje „wygrywania” faszy | Nad Polską faszyzm między- 
zmu włoskiego przeciwko hitle | narodowy zaciążył tak samo. 
ryzmowi niemieckiemu, — kon: | Świadczy o tym. irredenta hi- 
cepcje tak niedawno jeszcze | tlerowska na Śląsku i w powia- 
anane” na Zachodzie Europy |tach województw zachodnich 
bór Abisynii, zorganizowany |Rzeczypospolitej, w powiatach 
tycznie przez spółkę „Trze-|graniczących z „Trzecią“ Rze- 


decy- 


szą; świadczy o tym zamach hí- 
tlerowców na resztki konstytu- 
cji „wolnego miasta Gdańska z 
pogwałceniem jednoczesnym 
praw Rzeczypospolitej Polskiej. 
Rozbrzmiewa tam hasło „po: 
wrotu* Gdańska do Berlina. 
Takie są rezultaty ilirtu obozu 
„sanacyjnegśo z hitleryzmem 
niemieckim, Ostatnie posunię- 
cia na terenie sprawy $dańskiej, 
jak raport min. Becka i uchwała 
Ligi Narodów oznaczają dalsze 
cofanie się Polski. w*sprawie 
Gdańska. Takie są, przewi- 
dziane przez nas zgóry, rezul- 
taty współdziałania z „Trzecią” 
Rzeszą na terenie polityki mię- 
dzynarodowej. 

Nie pozostał ten stan rzeczy 
bez wpływu i na stosunki we- 
wnętrzne Polski. 


Faszyzm w Polsce 


Jeszcze nigdy reakcja spo- 
łeczno - polityczna w Polsce 
nie przybierała — pod wodzą 
obozu „narodowego“ — takich 
rozmiarów i nie używała tak 
prowokacyjnych form działania, 
jak właśnie teraz, W czasach 
niewoli dawna narodowa de- 
mokracja była iorpocztą reakcji 
rosyjskiej; spełnia obecnie tę sa 
mą rolę, jako naśladowca i wier 
ny sojusznik faszyzmu między- 
narodowego. Poza hasłami an- 
tysemityzmu, poza hasłami — 
dosłownie — pogromów, obli 
czonymi na oszukiwanie naj- 
ciemniejszych, kryją się inne dą- 
żenia istotne — do zgnębienia 
wszelkiego postępu i wszelkiej 
demokracji, do zgnębienia w 
pierwszym rzędzie Socjalizmu 1 
P..P. S. 

Faszyzm „narodowy nie 
miałby w Polsce widoków ro- 
zwoju, gdyby lud polski nie był 
pozbawiony wpływu na Pan- 
stwo i na jego rządy. Obóz „sa: 
nacyjny*, usiłując rozbić ruc 
ludowy, usiłując zdemoralizo- 
wać ruch robotniczy, ułatwił 
znacznie plany obozu „narodo” 
wego”, rozporządzającego za- 
wsze wszelkimi czynnikami 
wstecznictwa w urzędach i w 
sądach, w szkolnictwie i wśród 
kleru. 


0 powszechne, równe, 
tajne, bezpośrednie 
i proporcjonalne 


głosowanie 


XXIV Kongres, zdając sobie 
sprawę z takiego stanu rzeczy; 
docenia bezpośrednie  niebez- 
pieczeństwo, jakie niesie ze so- 
bą faszyzm międzynarodowy 
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„ŁODZIANIN** Łódź, Al, Kościuszki 29, 


i zwyczajnych 6-szpaltowy. Za 


Platforma polityczna 


gres oświadcza, że Polska Par- 
tia Socjalistyczna, walcząc bez 
przerwy o likwidację „sanacyj- 
nego“ systemu rządzenia, o 0- 
parcie ustroju państwowego Pol 
ski na konstytucji demokratycz- 
nej, nie rezygnując, oczywiście, 
zę swoich zadań, wynikających 
z tej opozycji zasadniczej wo- 
bec systemu, wysuwając na 
czoło hasło walki z faszyzmem 
„narodowym! i z dyktaturą, do- 
maga się niezwłocznego rozwią- 
zania Sejmu i Senatu, oraz roz- 
pisania 

CZYSTYCH I NAPRAWDĘ 
DEMOKRATYCZNYCH WY- 
BORÓW. 

Kongres poleca C.K.W. kom 
tynuowanie zainicjowanej rów- 
nolegle do inicjatywy ruchu lu 
dowego akcji masowej na rzecz 
nowych wyborów i wzywa ca- 
łą organizację partyjną i wszyst 
kie bratnie organizacje klasowe 
do nieustannej, aż do zupełnego 
osiągnięcia wyznaczonego za- 
dania, działalności. 


Rząd Robotniczo- 
Chłopski 


Kongres stawia wszystkim za 
obowiązek podnoszenia w ma- 
sewej propagandzie i agitacji 
za rozwiązaniem Sejmu i Sena- 
tu naszych żądań ekonomicz: 
nych i społecznych, uwzględnia- 
jących w pierwszym rzędzie po- 
trzeby bezrobotnych mas w mie 
ście i na wsi, oraz żądań poli- 
tycznych z podstawowym ha- 
siem RZĄDU ROBOTNICZO- 
CHŁOPSKIEGO. 

Wockoło tego zasadniczego ha 
sła winna się dalej skupiać ca- 
ła zorganizowana siła chłopów 
i robotników, dla których oba- 
lenie dyktatury i faszyzmu jest 
sprawą życia i śmierci, To też 
| Kongres, stojąc na stanowisku 
frontu chłopsko - robotniczego z 
udziałem P.P.S. i Stronnictwa 
Ludowego, poleca C.K.W, umac 
nianie tego współdziałania mas 
chłopsko - robotniczych przede 
wszystkim w akcji za rozwiąza- 
niem Sejmu i nowymi wybora- 
mi 


Stosunek do Kominternu 


Kongres stwierdza słuszność 
powziętej już poprzednio decy- 
zji,  odrzucającej możliwość 
współpracy P.P.S. z partią ko- 
munistyczną. Stosunek komu- 
nistów do frontów ludowych wo 
góle, a do socjalistów w szcze- 
$ólności pozostał i nadal sto- 
sunkiem nieszczerym, nieraz w 
istocie wrogim. Komuniści sto- 


dla wolności ź niepodległości 
W tych warunkach Kon- 


a a zz 


PPS* 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Cena numeru MO groszy 


sują wciąż swoje metody dywer 
sji w ruchu socjalistycznym, nie 
cołając się przed aniem 
autorytetu Organizacyj i kie 
rowników socjalistycznych czy 
zawodowych. W tych warun- 
kach hasło komunistyczne „jed- 
nolitego irontu'—wszędzie, tyl- 
ko nie w Rosji, współpraca z 
socjalistami wszędzie — a w 
Rosji prześladowania i więzie- 
nia i zbiorowy mord dokonywa- 
ny na socjalistach i opozycji ko- 
munistycznej — musi być trak- 


towane, jako irazes, za którym 
kryje się zamiar rozsadzenia 
ruchu robotnic i socjali- 


stycznego i osłabienia go w na- 
dziei, że wówczas podda się on 
komendzie komunistycznej. Dla 
tego P.P.S., stojąc na stanowi- 
sku istotnej jedności klasy ro 
botniczej, jej jedności politycz- 
nej i zawodowej, przeciwstawia 
się hasłu „jednolitego frontu“, 
utrzymującego w praktyce dal- 
szy rozłam polityczny klasy ro- 
botniczej. Partia, wierna swoim 
zasadom, prowadzić będzie dzie 
ło zjednoczenia polskiej klasy 
robotniczej w P.P.S. i klasowych 
organizacjach zawodowych pod 
własnym jedynie sztandarem. 


Obrona Niepodle: tości 


Uznając w całej pełni niebez- 
pieczeństwo grożących światu 
koniliktów zbrojnych, a także 
możliwość wciągania przez ia- 
szyzm armii do walk wewnętrz- 


nych — P,P.S. stojąc, jak za: |PO 


wsze stała, na stanowisku obro- 
ny Niepodległości, oświadcza, 
że w wytworzonych obecnie wa 
ruqkach olbrzymich zbrojeń i 
przygotowań militarnych, spo- 
wodowanych przez państwa fa- 
szystowskie, a w pierwszym 
rzędzie przez zbrojenia Niemiec 
hitlerowskich, jako zagrażają 


cych bezpośrednie Polsce, jej 


całości £ niepodległości, Polska 
powinna prowadzić zdecydowa: 


| Chłopskiego, 
` głości. 
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Rozrachunkowe 


bezpłatnie - 


ną politykę bezpieczeństwa 
zbiorowego i sojuszów obron- 
nych wspólnie z krajami demo-- 
kratycznymi Europy, a więc 
powinna tymbardziej wejść sa- 
ma na drogę przebudowy spo” 
łecznej, gospodarki planowej 1 
wolności politycznej. Są to wa- 
runki, które umożliwiają praw- 
dziwą obronę kraju. 

P.P.S., zdając sobie sprawę z 
możliwości niespodziewanego 
wybuchu wojennego i niewątpii 
wego w takim wypadku zasko- 
czenia, docenia grozę takiego 
położenia, w którym Polska mo 
głaby stać się bardzo szybko ta- 
pem najeźdźców, a lud polski 
znalazłby się ponownie pod ja- 
rzmem niewoli. W imię zabez- 
pieczenia Niepodległości Kon- 
gres stoi na stanowisku koniecz- 
ności postawienia siły obron- 
nej kraju na takim poziomie, by 
Polska mogła każdej chwili ode- 
przeć grożące jej z zewnątrz 
niebezpieczeństwo, by kraj miał 
warunki i środki obrony. 

Lud pracujący Polski, związa- 
ny tradycjami własnych wysił- 
ków zbrojnych z okresu niewoli, 
oraz O/iarnością i życia 
przy powstawaniu pierwszych 
zaczątków Wojska Polskiego, 
nie rezygnuje ze swoich praw 
do decydowania o rozwoju i © 
sile obronnej Państwa, której 
rozwój i rozmach możliwe są 
jedynie w warunkach pełnych 
swobód i praw obywatelskich 
lskich mas pracujących, w 
warunkach nowej planowej go- 
spodarki społecznej. 

XXIV Kongres, stwierdzając 
rosnący pęd mas ku walce świa- 
domej o nowe jutro, wzywa 
Świat Pracy Polski do skupie- 
nia się dokoła sztandarów prze- 
budowy społecznej, wolności po 
litycznej, Rządu Robotniczo- 
obrony Niepodle- 


Stosunkiw,Wolnem' Mieście 


Więźniowie polityczni wywożeni są do Niemiec 


Wielkie wrażenie wśród ludno- 
ści gdańskiej wywołały informa- 
że więźniowie polityczni wy- 
Gdańska do Niemiec. 
w ostatnich tygodniach wysłano 
do Rzeszy cały szereg więźniów 
politycznych, którzy umieszczeni 
różnych więzieniach 


cje, 
wożeni są Z 


zostali w 
niemieckich, : 


Wśród więżniów wysłanych do 
Niemiec znajdują się także tacy, 
którzy za przestępstwa politycz- 


zienia w wysokości zaledwie“ je- 
dnego miesiąca. Więźniowie. ci 
przewiezieni zostali do więzienia 
w miejscowości Sztum, położonej 
w regencji kwidzyńskiej w Pru- 
sach Wschodnich. 

Wobec wysłania wielu więźniów 
do Niemiec, więzienia w Gdańsku 
zwolniono i przygotowano na 
przyjęcie nowych aresztantów. 
Ludność W. Miasta oczekuje no- 
wej fali hitlerowskiego terroru, £ 


ne skazani. zostali na karę wię- aresztowań wśród opozycji. 


p 


Sytuacia na froncie 
ACTAE TYT S A AAT ORT EETA TITE 


- "x 


Pod Madrytem bez zmian 


Atak hitlerowców i faszystów na Malagę 


KOMUNIKAT RADY OBRONY 
MADRYTU 

Rada obrony Madrytu komuni- 
kuje: na całym froncie madryc- 
kim od wczesnego rana słychać 
silny ogień artyleryjski. Artyleria 
czynna jest również na froncie 
Escurialu, Aranjuezu i Guadala- 
jara. Dotychczas nie zaszły żad- 
ne zmiany w zajmowanych pozy 
cjach. 

Na froncie andaluzyjskim samo 
loty rządowe bombardowały fa- 
brykę broni w San Fernando oraz 
dworzec Bobadilla. 

Pod Guadarrama wielu żołnie- 
rzy powstańczych przechodzi z 
bronią w ręku na stronę wojsk 
rządowych. 


"RADA BEZPIECZEŃSTWA 
MADRYTU 


W Madrycie powołano do ży- 
cia radę bezpieczeństwa Madrytu, 
w której reprezentowane są wszy 
stkie organizacje antyfaszystow- 
skie, należące do Frontu Ludowe 
go. Organizacje te współpraco- 
wać będą w celu utworzenia or- 
ganu którego zadaniem byłoby 
zapewnienie porządku w stolicy i 
czuwanie nad losem okolicznych 
wsi. 

ATAKI SAMOLOTÓW RZADO- 
WYCH 

Samoloty rządowe bombardo- 
wały fabrykę armat w San Fer- 
nando pod Kadyksem oraz stację 


kolejową Bobadilla niszcząc de- 


po lokomotyw. Inna eskadra bəm} podwodna, 


bardowała lotnisko w Grenadzie. 


jak się zdaje pocho- 
dzenia obcego, która dała kilka 


Na froncie Malagi samoloty rzą- | strzałów armatnich na wybrzeże, 
dowe strąciły dwa aparaty po-|po czym zniknęła. Strzały te nie 


wstańcze. 


ATAK FASZYSTÓW NA 
*  MALAGĘ 


Flota powstańcza, skoncentro- 
wana w Algeciras w celu podję- 
cia ofensywy przeciwko Maladze, 
wyruszyła w kierunku wschod- 
nim. Krążownik „Canarias* od- 
płynął do Ceuty, pozostałe zaś 
okręty w stronę Malagi i Fuengi- 
rola. 


Atak na Malagę rozpoczął się 
wczoraj rano. Punktem wyjścia 
tego ataku byłą Marbella. Na te- 
rytorium hiszpańskim dokoła Gi- 
braltaru zarekwirowano wszyst- 
kie autobusy i samochody, które 
zostały użyte do przewozu wojsk 
powstańczych. 


HITLEROWCY POMAGAJĄ PO. 
WSTAŃCOM W ATAKU NA 
MALAGĘ 
„Daily Herald“ zamieszcza po- 
głoskę jakoby gen. Quiepo de Lla- 
no znajdował się obecnie na po- 
kładzie krążownika niemieckiego 
„Graf Spee". Dziennik dodaje, iż 
w niektóyrch kołach w Gibralta- 
rze oświadczają, że „Graf Spee“ 
wraz z krążownikiem „Koeln“ es- 
kortować będzie flotę powstań- 

czą w ataku jej na Malagę. 


W odległości 2 mil od La Her- 
radura pod Nerja ukazała się łódź 


Budżet w komisji sejmowej 


REFERAT GENERALNY. 

W czwartek tegoroczny referent 
generalny, p. Duch, wygłosił ną Ko- 
misji Budżetowej Sejmu referat ge- 
neralny, Myliłby się, ktoby sądził, że 
komisją dowiedziała się o budowie 
budżetu. P. Duch wypłynął na fluk- 
ta ustrojowe i swe dwugodzinne 
przemówienie poświęcił zagadnieniom 
ustrojowym, Pan Duch widzi już 
oczami duszy gruzy demokracji par- 
lamentarnej, "na których ustalą stę 
system monopartyjny w formie bądź 
dyktatury proletariatu, bądź też ce- 
ząryzmu. 

Według mówcy, kapitalizm zban- 
krutował, ale zbankrutował także 
socjalizm, liberalizm i etatyzm oraz... 
wszystko inne, 


Następnie po tym pesymistycznym 
referacie, zabrał głos p. wicepremter 
i min. Skarbu inż, Kwiatkowski. 


Mowa 


w Cepr. Kwiatkowskiego 


NIE OPANOWANO TRUDNOŚCI. 
Na wstępie swego przemówie- 


nia min, Kwiatkowski kategorycz- 


nie zastrzega się przeciw wtłacza- 
niu inwestycji w-ramy budżeru 
zwyczajnego, gwoli chyba pod- 
trzymania tradycji budżetów defi- 
cytowych. Jakkolwiek postęp w 
dziedzinie budżetowej przeszedł 
ostatnio wszystkie oczekiwania, to 
jednak należy się odseparować od 
mniemania, jakoby trudności bu- 
cżetowe już zostały opanowane. 


DEFICYTY BUDŻETOWE. 


O powrocie do okresu deficytów 
budżetowych nie może być mowy. 
Ustalona formalnie, choćby słaba, 
ale pełna równowaga budżetowa, 
to dla Rządu nakaz walki o tę ró- 
wnowagę w ciągu całego roku, to 


nieustanny wysiłek i nieustanną 
czynność aparatu skarbowego. 


REGLAMENTACJA DEWIZ, 


Zastosowana ostatnio reglamen- 
tacja dewiz byłą wynikiem nie dok 
tryny, lecz potrzeby, Władze skat- 
bowe czyniły jednak wysiłki, by 
zapewnić normalny import surow- 
ców i maszyn i. by wywiązać się 
z zobowiązań, zaciągniętych za- 
równo przez państwo, jak i przez 
obywateli. Linię odpływu złota i 
dewiz, toczącą się od szeregu lat 
w dół, przełamaliśmy już wcześ- 
niej, zanim zaszedł fakt jednorazo- 
wego zakupu złota we Francji z 
nowej pożyczki, na sumę okrągło 
100 „mil. zł: W ten sposób wyrówe 
naliśmy w ciągu ostatnich 6-ciu 
miesięcy, i to $ nadwyżką, cały 
odpływ złota, który dokonał się 
w r. 1935 i w pierwszej połowie 
1936. 


Osnową przemówienia p. wice- 
premiera było, że należy bezwzglę 
dnie przeciwstawić się tendencjom 
zmierzającym do pomniejszenia 
dochodów lub powiększenia wy- 
datków Państwa, 

W końcu swego przemówienia p. 
wicepremier wspomniał o narzeka- 
niach na wymiar podatków, powolne 
załatwianie odwołań, nierównie trak 
towanie różnych ksategoryj obywateli 
i t. p. Zapewnia, że od paru lat za- 
biega się o usunięcie błędów. 

Mówiąc o wzroście drożyzny pew- 
nych artykułów nieskartelizowanych, 
ostrzega całe społeczeństwo przed 
szybkim inkasowaniem zwyżki koniun 
kturalnej, Rząd — w mierę koniecz- 
ności — pozostawi do dyspozycji pe- 
wien zapas walut dla celów importu, 
wywrze nacisk na kartele, spowodu- 
je pewne obniżki celne itp. 

Po krótkiej dyskusji — budżet 
przyjęto. 


O ETOWE REAR OOO RORONE ESEOA 


Dipowietń Tratkiero na proces moskiewski 


Przemówienie telefoniczne z Meksyku do N. Jorku 


Z Nowego Jorku donoszą, że na 
dzień 9 lutego zwołany tam zosta? 
oryginalny wiec. Przemawiać na 
nim będzie Trocki, ale nie ukazu- 
jąc się słuchaczom osobiście, lecz 
przez telefon z Meksyku. Trocki 
wygłosi dwa przemówienia: jedno 


w języku angielskim, a drugie w 
języku rosyjskim. Każde z tych 
przemówień trwać będzie 45 minut. 
Trocki odpowie na oskarżenia, wy 
taczane przeciw niemu w ostatnich 
dwuch procesach moskiewskich. 


wyrządziły żadnych szkód. 


W Japonii 
Cesarz odroczył 


Wszystkie stronnictwa przeciwstawiły się 


odroczeniu Sejmu 


Premier Hayaszi zaproponował 
wszystkim stronnictwom ponowne 
odroczenie sesji parlamentarnej, 
aby umożliwić Rządowi rewizję 
projektów finansowych. Po wspól 
nej konferencji, wszystkie grupy 
sejmowe przeciwstawiły się odro- 
czeniu sesji. Sejm, który odroczo- 
ny został 25 stycznia do czasu 
zlikwidowania przesilenią rządo: 


Powódź w Ameryce 


iebezpieczeńsiwa jeszcze nie minęło 


Prezydent Roosevelt poinformo-, szkody wynoszą 20 milionów do- 


wany został, że niebezpieczeństwo 
powodzi, grożące miastu Cairo, 
zmniejszyło się, lecz nie będzie 010 
usunięte całkowicie przed upły- 
wem 4 dni. W Louisville poziom 
rzeki obniżył się. W mieście tym 
straciło życie 221 osób, 220 tys. 
pozostało bez dachu nad głowa, a 


Nowe rozruchy w Palestynie 


Od kilku dni w Tel-Awiwie do-|szyści żydowscy). Tarcia te prze 
chodzi do tarć pomiędzy robotni-| rodziły się w środę w poważne 


kami żydowskimi, należącymi do 
partii socjalistycznej Histadrouth 
a sjonistami, rewizjonistami (fa- 


Str. 
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Przegląd prasy 


PO KONGRESIE 

Dziś podamy zaledwie jedno z 
licznych ech kongresowych, albo- 
wiem zamierzamy te echa kon- 
gresowe wykorzystać w specjal- 
nym artykule. Omówimy tam tak 
że prymitywny głos endecki. „Dz. 
Narodowy“, nie mogąc podrzucić 
nam „żydokomuny*, oświadcza, 
że cały kongres jest żydowską 
intrygą — to Żydzi bowiem na 


parlament 


wego, miał się zebrać niezwłocz 
nie. Tymczasem ukazał się res- 
krypt cesarski, odraczający sesję 
Sejmu do dnia 10 lutego. Oma- 
wiając projekty finansowe Rządu, 
minister finansów Yuki oświad- 
czył, iż rewizja tych projektów 
nie będzie dotyczyła kredytów na 
obronę narodową. 


larów. 

Ogólne szkody w stanie Kentuc- 
ky sięgają 350 milionów dolarów, 
a liczba osób bez dachu nad gło- 
wą wynosi 80 tys. 

W Memphis (stan Tennessee) 
przy umacnianiu tam pracuje 500 
więźniów. Prawdopodobnie będzie 
im obniżona kara. 


rozruchy które musiała tłumić po- 
licja. 30 manifestantów odniosło 
rany, w tym 6 ciężkie, 
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Lody ruszyły... 
Zapowiedź wczesnej wiosny 


Nagłe ocieplenie się morza spo- 
wodowało częściowe ruszenie się 
lodów z pod przylądka Rozew- 
skiego i Jastrzębiej Góry. Lód zo- 
stał jednak zepchnięty na ląd 
gdzie utworzył góry, niektóre wy- 
sokości 6 metrów, Lód sięga ok. 
5 klm. w głąb morza. Miejscami 
płyną prawdziwe góry lodowe. 
Stan Bałtyku jest nadal niesły- 
chanie niski. 

Niemieckie kutry rybackie, któ- 
re z powodu mrozów szukały 
schronienia w Helu i Gdańsku, o- 
puściły teraz swe tymczasowe 


schronienia, udając się do swych 
portów macierzystych. Na morzu 
jednak utrzymuje się gęsta mgła, 
która utrudnia żeglugę. Kutry od- 
płynęły do najbliższego portu nie- 
mieckiego w Stolp. 

Nad Helem unosi się potężny 
opar mgły, przy czym pada nie- 
ustanny deszcz. Z powierzchni 
mierzei znikł zupełnie śnieg. Pod 
Puckiem zaobserwowano groma- 
dny przylot szpaków i skowron- 
ków. Pojawienie się tego ptac- 
twa uważane jest za zapowiedź 
wczesnej wiosny. 


Ciepie i pochmurno 


jedynie w dzielnicach południowych 
yło miejscami dość pogodnie, w po- 
zostałych natomiast dzielnicach trwa 
ła pogoda pochmurna i dżydżysta. 
Temperatura w znacznej części Pol- 
ski utrzymywała się nieco powyżej 
zera, tylko na Podkarpaciu i częścio- 
wo w górach trwał na ogół lekki 
mróz. O godz. 7 zanotowano od 5 sto. 
pni nad morzem do 0 na Wileńszczyź 
nie, od minus 1 do 3 w Tatrach, oraz 


Wczoraj w godzinach  porannych|j od minus 7 na Podhalu i Podolu do 


E 


minus 11 na Pokuciu. Opady w ciągu 
doby ubiegłej ogarnęły głównie pół- 
noc i środek kraju, lecz były one na 
ogół nieznaczne, 

Przewidywany przebieg pogody dn. 
5 b. m.: na ogół chmurno i miejscami 
mglisto z przejaśnieniami w  połu- 
dniowej połowie kraju. W dalszym 
ciągu odwilż, nocą przymrozki, głó- 
wnie na południe kraju, 


Na froncie akademickim 


Z WILNA 

W Wilnie p, dziekan wydz. lekar- 
skiego Hiller urządził po „blokadzie“ 
domu akademickiego „plebiscyt* w 
sprawie „ławek żydowskich“, Na 
konferencjach plebiscytowych wypo- 
wiedzieli się przeciw ghettu ławko- 
wemu student Białorusin, 5.ciu stu- 
dentów medyków.-Żydów. 

Obecnie po dość długiej przerwie 
wykłady na U. S. B, zostały wznowio 
ne. Wraz wznowieniem ich wprowa- 
dzono ponowne zapisy. 

Zaszła rzecz dziwna. Na Uniwer. 
sytet przyjęto ponownie wszystkich 
znanych bojówkarzy endeckich, a nie 
przyjęto wyżej wymienionych studen 
tów Żydów i studenta Białorusina. 


Czy w ten sposób i tymi metodami 
chce p. dziekan wprowadzić „ghetto 
ławkowe*? Czy decyzja p. dziekana 
jest w tym wypadku sprawiedliwa ? 

Takie metody postępowania rozzu- 
chwalają awanturników  endeckich. 
A przecież całemu społeczeństwu i 
pp. profesorom  wszechnic polskich 
zależy na ukróceniu zajść. 

* 


* 
W środę na U. Š. B. O. N. R. zor- 
ganizował „dzień bez żydów”, Potur. 
powano kilku studentów - Żydów. 
** 
w WARSZAWIE 
Na Uniwersytecie J. P. rozrzucono 
ulotki, zapowiadające nowy „dzień 
bez żydów", 


gwałt chcą skleić front demokra-! 


tyczny z ludowców i socjalistów, 
ale my, endecy, an takie rządy się 
nie zgodzimy, o nie! 


Nie zatrzymując się dłużej przy 


tych błazeństwach, podajemy głos 


naszej bratniej „Wałki Ludu*: 
Normalnie dyskusje wszystkich 
zebrań podkreślają różnice i po- 
większają szturm w ferworze róż- 
nic—tu dyskusją była jedna wtel- 
ka akceptacja linii politycznej par. 


mówców, że kongresu tak jednoli. 

tego w swej opinii nie zna jeszcze 

historia PPS, 

Różnie ideologicznych niema w 
PPS. Trzy zasadnicze tezy; jed- 
ność ruchu robotniczego pod sztan- 
darami PPS -— sojusz braterski z 
chłopąmi na platformie społecznej 
przebudowy, zdecydowana walka = 
faszyzmem 'sanacyjnym i endee- 
kim — to opinia powszechna, 

„HEIL HITLER!“ NASI HITLE- 

ROMANI PRZY PRACY 
Już kilkakrotnie zwracaliśmy u- 
wagę czytelników na rosnące hit- 
lerofilstwo naszych endeków, Da- 
wny moskalofilizm (ale obecnie 
Sowiety!) i nawet frankofilizm 
(ale obecnie Blum!) poszły w kąt. 
„Panslawizm* też gdzieś się za- 
podział — od chwili, gdy Hitle- 
ryzm wyciąga rękę po Czechosło- 
wację, Czechosłowacja jakoś zni- 
knęła ze szpalt endeckich, jak 
gdyby na skinienie czarodziejskiej 
różdżki Goebbelsa. Za to Hitler! 
ach, Hitler, Hitler iiber alles! Hit- 
ler ponad wszystko! 

Z okazji 4-lecia hitleryzmu i 
„wielkiej* mowy Hitlera „Dzien- 
nik Narodowy“ popełnił kilka 
artykułów, do nieba podnoszących 
Hitlera... Nawet „Czas“ — jak 
wczoraj pisaliśmy — zaprotesto- 
wał przeciwko tym hitleromań- 
skim egzaltacjom.. „Dzien. Nar,“ 
w swych uniesieniach widać cał- 
kiem zapomina o niebezpieczeń- 
setwach dla Polski niepodległej. 

Mowa Hitlera była oświadcze- 
niem, że Niemcy zamierzają zbroić 
się dalej. Chyba nie dla pokoju? 
Ale endecki „Dziennik* pośpiesza 
z wydaniem Hitlerowi świadec- 
twa szczerości jego zapowiedzi 
pokojowych. Posłuchajmy: prze- 
de wszystkim „Dziennik* oświad- 
cza, że Hitler dokonał ostatecz- 
nego wyboru, że skierował swój 
apetyt wyłącznie na kolonie: 

Niemcy — tak nam się przynaj- 
mniej wydaje — dokonały wyboru 
dróg i kierunków swej ekspansji. 
Z wyboru tego możemy być zado= 
woleni, bo ich dążenia do ekspan- 
sji kolonialnej muszą osłabić ich 
nacisk w kierunku wschodnim. 

A jeśli już wybrały kolonie, 
więc „ szczerość” (!) ich zamia- 
rów pokojowych w Europie jest 
niewątpliwa — 

Biorąc pod uwagę ten fakt, a 


Słusznie stwierdził to szereg | 


także wielkie zadania, jakie, mayą 

Niemcy w swym życiu wewnętrz- 

nym- (przebudowa polityczna i o- 

panowanie. kryzysu gospodarczego)| 

oraz układ stosunków politycznych 

w Europie, uważamy, że deklaracje 

pokojowe kanclerza są szczere (!!), 

że jego dążenia pokojowe są na- 
rzucone przez konieczność dziejo- 
wą, 

A więc Europa nie potrzebułe 
niczego się obawiać. A więc Pol- 
ska może być spokojna! 

Tak systematycznie „Dziennik“ 
usypia czujność Polski. Robota 
wysoce „narodowa'. Ale rzecz 
ciekawa, nawet bardzo ciekawa: 
inny organ endecki (!) „Kurier 
Poznański“ jest zgoła innego zda- 
nia o mowie Hitlera! Widocznie 
tam, w Poznaniu, mając hitlerow= 
ców bliżej, lepiej się na nich zna- 
ją. Tam „żydowska karta* nie 
może  przysłonić niebezpieczeń- 
stwa hitlerowskiego. I „Kur. Poz- 
nański* powiada tak: dziś hitle- 
ryzm cofnął podpis (pod trakta- 
tem wersalskim) przy punkcie 
„winy za wojnę”, a jutro cofnie 
pod Pomorzem: 

Stokroć ważniejszy jest sam fakt 
„majuroczystszego wycofania pod- 
pisu niemieckiego“ pod oświad- 
czeniem co do winy za wojnę, Dzi- 
siaj wycofuje się podpis w tej 
sprawie. A gdzie gwarancja, że 
Niemcy — w imię dobra narodu 
niemieckiego — w dogodnym dla 
siebie momencie nie wycofają naj- 
uroczyściej podpisu swego z pod 
traktatu wersalskiego wogóle, albo 
np. z pod artykułów, oddzielających 
polskim Pomorzem Prusy Wschod- 
nie od kadłuba Rzeszy i tworzą” 
cych obszar Wolnego Miasta Gdań 
ska? 

To już zupełnie inny język poli- 
tyczny, inny punkt widzenia. To 
jakaś — chyba — inna endecja!! 
Ale czytajmy dalej. Hitler obiecał, 
że już nie będzie robić „niespo- 
dzianek*. „Kur. Poznański“ śmie- 
je się z tego! 

Kanclerz Hitler dodał wpraw- 
dzie, że jego przytoczone oświad- 
czenia „zamykają okres t. zw. „Za. 
skoczeń'*; ale różne przecież ist- 
nieją metody, o których Berlin go- 
tów byłby w danym razie przysię- 
gać na Boga, że nie oznaczają one 
żadnego zgoła „zaskoczenia“, 
Bardzo słusznie. Tak „Kurier 

Poznański“ demaskuje _ hitlero- 
maństwo „Dziennika Narodowe- 
go.“ W swym szaleńczym anty- 
żydowskim „monoideizmie* „Dz. 
Nar.“ zapomina o Polsce. Jest to 
właśnie ten sam rozkład nacjona- 
lizmu, o którym pisze francuski 
nacjonalista Kerillis w swej cyto- 
wanej przez nas książce „Francu- 
zie, oto wojna!” 

Przepraszamy czytelnika, że 
wróciliśmy dziś do wczorajszego 
tematu, ale są to rzeczy ważne, 
nawet bardzo ważne. 

K. Cz. 


Komunikat 
Związku Dziennikarzy Rz. P. 


Wydział wykonawczy Związku 

Dziennikarzy R. P. komunikuje: 

„Wydział Wykonawczy wystoso- 
wał na ręce senatora Wacława Sie- 
roszewskiego, prezesa Polskiej Aka- 
demi; Literatury następujący | list: 

W orzeczeniu, wydanym przez 
P. A. L. w sprawie członka akade- 
mii p. W. Rzymkowskigeo, znajdu 
ja się m. in, ustęp następujący: 

„zważywszy... że pośpiech pracy 
dziennikarskiej niejednokrotnie na 
rzuca konieczność posługiwania się 
gotowym materiałem, sformułowa.- 
nym przez publicystę bez podania 
źródła“. 

Ta publicznie wyrażona — być 
może, w pośpiechu — opinia Aka- 
demii, przytoczona w konkretnym 
wypadku jako okoliczność łago- 
dzącą, dać może podstawę do in- 
terpretowania jej w sposób, że w 
pracy dziennikarskiej wogóle, a 
więc także w publicystyce, korzy- 
stanie z cudzej pracy bez cytowa- 
nia źródła jest zjawiskiem nor- 
malnym i tolerowanym. 

Wydział Wykonawczy Związku 
Dziennikarzy R. P. stwierdza, że 
zapatrywanie to jest mylne i dla 
zawodu dzinnikarskiego uchybia- 
jące. Przy ocenie moralnej plagia- 
tu nie może zachodzić żadna różni 
ca pomiędzy dziennikarzami i lite- 
ratami. Co jest potępienia godne u 
jednych, jest tak samo sprzeczne z 


dobrymi obyczajami u drugich, Ko 
rzystanie ze wspólnych, a nawet 
wyraźnie cudzych źródeł jest prak 
tykowane wyłącznie w informacyj- 
nym dziale pracy dziennikarskiej f 
tam nie uchodzi za sprzeczne z do 
brymi obyczajami. Tolerancja ta 
jednak nie odnosi się w żadnym 
wypadku do publicystyki, a tylko 
O publicystykę szło w sprawie, 
której dotyczy orzeczenia Polskiej 
Akademii Literatury. Gdyby zatem 
zdarzały się wypadki plagiatu w, 
pracy publicystycznej zrzeszonych 
dziennikarzy, władze organizacyj- 
ne Związku Dziennikarzy wystąpi- 
łyby stanowczo przeciwko tym 
praktykom i dążyły do ich wytę- 
pienia. 

Ponieważ orzeczenie Polskiej 
Akademii Literatury zostało ogło- 
szone w całej niemal prasie polskiej, 
niniejsze oświadczenie pozwalamy 
sobie podać także do wiadomośc 
publicznej. Y 

Z wysokim poważaniem... 


(Następują podpisy). 


REECE Z. BRAZ PET PRINZ LAG 
Czytelnicy z $ erpca! 


Prenumeratę po cenie normalnej 
można zamawiać w Sierpcu, ul. 
Piłsudskiego 15, Ch. Bergsohn, 


a 


XXIV Kongres P. PIS. 


Dokończenie debaty nad sprawozdaniami Gentralnenn Komitet Wykonawcom 


Kończymy dziś sprawozdanie z 
przebiegu dyskusji na plenum Kon 
gresu nad sprawozdaniami CKW. 
Musieliśmy, oczywiście, stresz- 
czać przemówienia poszczególne. 
Mamy jednak wrażenie, że odda- 
jemy ich treść dokładnie. “Red. 


O WSPÓLNĄ WALKĘ SOCJALIZ- 

MU, DEMOKRACJI, POSTĘPU 

Z FASZYZMEM  SANACYJNO- 
ENDECKIM. 


Tow. HENRYK WACHOWICZ: 
Przewija się tutaj myśl podziału 
„sanacji” na prawicę i lewicę. 
Jest to niesłuszne. Między prawi- 
cą i lewicą „sanacji“ nie ma róż- 
nicy. 

Aktywną siłą wojującego fa- 
szyzmu jest endecja. Ona narzuca 
całej prawicy jednolitą opinię i 


stwarza wspólną dla całej reakcji! 


platformę walki. 

W stosunkach w Polsce należy 
stworzyć obóz walki z faszyzmem 
pod przewodem PPS. W obliczu 
niebezpieczeństwa, ciągłej agita- 
cji endecji, wystąpień ulicznych, 
prowokowania bratobójstwa, prze 
siąkania na ulicę robotniczą po- 
winniśmy podjąć hasło: wszystkie 
siły socjalizmu, demokracji, postę- 
pu do walki z faszyzmem sanacyj- 
no-narodowym tak, jak we Fran- 
cji partie lewicy i środka wspól- 
ny język znalazły, jak wspólnie 
bronią Madrytu. 


LEWICA PRAWDZIWA I LEWI- 
CA FAŁSZOWANA. 

TOW. ADAM CIOŁKOSZ: 
Stwierdzono tutaj, że faszyzm jest 
instrumentem oligarchii kapitali- 
stycznej, a zarazem ruchem 
warstw pośrednich. Ale faszyzm, 
to przedewszystkiem kwestia siły. 
Dlatego dla klasy robotniczej 
stworzenie własnej siły jest cen- 
tralnym zagadnieniem. Są trzy 
źródła naszej siły: 

1) Dobra ocena polityczna — 
tak np. podniosła nasze siły uchwa 
ła poprzedniego Kongresu o dyk- 
taturze mas pracujących, ogrom- 
nym źródłem siły stała się decyzja 
nasza o bojkocie wyborów. 

2) Siła życiowa, siła przetrwa- 
nia Socjalizmu polskiego, która 
sprawiła, że dzięki tysiącom bez- 
imiennych żołnierzy sprawy ro- 
botniczej zachowaliśmy  nienaru- 
szone nasze kadry, mimo prześla- 
dowań, więzień, pozbawiania pra 
cy, a nawet przelewu krwi. 

3) Aktywność walki. Warto 
sprawdzać, jak wykonywane są 
uchwały naszych Kongresów po- 
przednich, i tu muszę przypomnieć 
uchwałę Kongresu 1931 r., która 
nakazała Partii podejmować i 
przedować we wszystkich wal- 
kach klasy robotniczej o większy 
kawałek chleba. Uchwała ta zo- 
stała wykonana. I wtedy już roz- 
począł się okres nowej fali walk. 
To dzięki nam, dzięki naszej Partii, 
klasa robotnicza czuje się dzisiaj 
tak silna! 

Jeżeli istnieje obawa, że Polska 
Partia Socjalistyczna sprzeda swo 
je pierworództwo za misę socze- 
wicy, za drobne ustępstwa, to mu 
szę tutaj powiedzieć, że PPS. nie 
ma niczego do sprzedania i nicze- 
go do przehandiowania, 

Zastanawiając się nad iym, jak 
pomnożyć nasze siły na przy- 
szłość, widzimy tylko potrzebę do 
brej oceny politycznej i walkę bez 
ustanną. PPS. nieraz musiała 
niańczyć cudze dzieci, podrzucano 
jej kukułcze jaja. Każdy futurysta, 
który pisał „Nuż w bżuch", uwa- 
żał, że klasa robotnicza jego po- 
ezję musi uznać za swoją sprawę. 
Magdalena Samozwaniec napisała 
książkę p. t. „Starość musi się wy 
szumieć” — przychodzą do nas 
tacy ludzie, którzy dopiero teraz 
odkryli Socjalizm. Ci Kolumbowie 
nowych lądów przypominają chło 
pa z Wileńszczyzny, który przez 
całe życie pracował nad wynalaz- 

iem zegara, dawno już wynale- 
zionego... 

Ostrzegam przed przesadnym 
optymizmem. Proletariat dopiero 
zy czy o zwycięstwo. Piękne by- 

„zwycięstwo łódzkie, ałe najbar 

iej trafia nam do serca czerwo- 
d om, który zwyciężał w każ 
ych wyborach i zawsze pod 


2, Andarem PPS. Błędny jest tak- 
kto my izm i pesymistą jest ten, 


wi, że naprzeciw. siebie 


stoi faszyzm i demokracja. — To 
jest cofnięcie się o lata wstecz. To 
my demokrację łączymy znakiem 
równania z Socjalizmem. 

Ale ani my, ani komuniści nie 
możemy pozbyć Się dziedzictwa 
dziesiątków lat. Czyż mamy się 
smucić, że historia daje nam wiel- 
ką satysfakcję, raz jeszcze za- 
świadczając, że sprawa niepodle- 
głości Polski jest nierozerwalnie 
złączona ze sprawą ludu pracują- 
cego? A przeszłości esdecko-ko- 
munistycznej myśmy nie zapom- 
nieli i komuniści grają fałszywymi 
kartami, gdy mówią o swym pa- 
| riotyźmie. Dopiero co wydali 
komuniści odezwę, gdzie czyta- 
my: „Niech żyje ZSRR — gwa- 
rant niepodległości Polski". Dla 
nas gwarantem niepodległości 
jest tylko i jedynie polski lud pra- 
cujący. 

Niezdyscyplinowanie jest obja- 
wem klęski i odwrotu. My nie je- 
steśmy armią w rozsypce, jesteś 
my w ofensywie, stąd ta tęsknota 
całej organizacji partyjnej do je- 
dnołitego myślenia i do silnego 
kierownictwa. W Partii jest miej. 
sce dla wszystkich talentów i dla 


wszystkich temperamentów. -Ale 
wszyscy pamiętać musimy, że 
Partia jest nieodzownym i jedy- 
nym instrumentem walk proletar- 
iatu. 

Kto mówi PPS., ten mówi — 
proletariat. Kto mówi PPS., ten 
mówi — socjalizm w Polsce. 


ZACHOWAĆ SAMODZIELNOŚĆ. 


Tow. ANTONI SZCZERKOW- 
SKI zarzuca, że tow. Barlicki, Du- 
bois, Wachowicz, wskazując tak- 
tykę w obecnym okresie, nie po- 
wiedzieli, jakie jest ich stanowis- 
ko na przyszłość. 

Masy robotnicze ożywia tęsk- 
nota do jednolitości. Musimy za- 
dość uczynić temu dążeniu przez 
rozbudowę organizacji i wpływów 
Partii. Jako Partia, musimy ze- 
chować samodzielność, szukając 
jednak porozumienia ze Stronnic- 
twem Ludowym. 

TYLKO PPS JEST PARTIĄ 
WALKI. 

Tow. EDMUND CHODYŃSKI 
przynosi pozdrowienie dla Kon- 
gresu w imieniu czerwonej Łodzi. 
Wszystkie nasze siły rzuciliśmy 


w Łodzi na szalę. Bezwzględnie 


Śtr. 3 


atakowaliśmy wrogów i rozma- 
chem walki pociągnęliśmy za so- 
bą masy. W okresie rozgrywają- 
cych się wypadków musimy wszę- 
dzie tak postępować, a wśród 
robotników i chłopów  utrwalimy 
przekonanie, że tylko PPS jest 
Partią walki. 


NIE LEKCEWAŻYĆ EWENTUAL- 
NYCH SOJUSZNIKÓW. 


Tow. ANTONI ZDANOWSKI 
uważa, iż nie należy lekceważyć 
„sanacji”, która ma w swoich rę- 
kach aparat administracyjny. Je- 
steśmy w stałej walce z faszyz- 
mem narodowym i „sanacyjnym”. 
To nakazuje podchodzenie z wiel- 
ką ostrożnością do taktyki na naj- 
bliższą przyszłość. Nie wolno u- 
praszczać stosunku do ewentual- 


nych sojuszników i lekceważyć 
ich. 
KOMUNIŚCI SĄ ELEMENTEM 


ROZKŁADOWYM. 

Tow. STANISŁAW PERCZYŃ- 
SKI: Klasa robotnicza Warszawy 
nie życzy sobie współdziałania w 
jakiej kolwiek formie z komunis- 
tami, którzy są elementem rozkła- 
dowym w ruchu. Wypowiada się 


za rezolucją polityczną Rady Na- 
czelnej z listopada 1936 r. 


Tow, WŁADYSŁAW PIĄTEK 
przypomina rolę komunistów w 
ruchu zawodowym. jesteśmy stale 
pod ich obstrzałem. Jedynie rozum 
ną polityką jest odgrodzenie się 
od komunistów. 


TWÓRZMY JEDEN FRONT 
WALKI Z FASZYZMEM. 


Tow. STANISŁAW DUBOIS 
zajmuje się na wstępie zagadnie- 
niami wewnętrzno - organizacyj- 
nymi Partii. 

Przechodząc do oceny sytuacji 
w Polsce i stanowiska Partii, wy- 
raża obawę, iż nastawienie Kon- 
gresu jest zbyt optymistyczne. 

Na płaszczyźnie czysto socjalis- 
tycznej porozumienie z chłopami 
będzie trudne. Podstawą porozu- 
mienia winna być walka z faszyz- 
mem. Walka ta dotychczas nie jest 
prowadzona należycie. 

W zagadnieniu t. zw. jednolite- 
go frontu nie chodzi o zawarcie” 
paktu z komunistami. Ale staje 
przed nami konieczność rozszerze- | 


proszkowywać sił. Dlatego też nie 
czas na rozprawę z komunistami. 
Twórzmy jeden front walki z fa- 
szyzmem. 


PRZEMIANY WŚRÓD PRACOW- 
NIKÓW UMYSŁOWYCH 


Tow. FRANCISZEK BIAŁAS: 
dotychczas nazywano pracowni- 
ków umysłowych balastem ruchu. 
Stali się oni jako masa, domeną 
wpływów „sanacji“. Dzisiaj wśród 
pracowników umysłowych nastą- 
piły znaczne przemiany. Organi- 
zacja P.P.S. poczyniła tutaj zna- 
czne postępy. low Partii muszą te 
przemiany znależć swój odźwięk. 
Wśród pracowników umysłowych 
znajdujemy sojuszników, którzy 
wspólnie chcą walczyć ramię w 
ramię z robotnikami. 

CHŁOPI ŚWIADOMIE DĄŻĄ DO 
POLSKI SOCJALISTYCZNEJ 
Tow. STANISŁAW KMIEĆ — 

przemawia w imieniu Organizacji 

Wiejskiej P. P. S$. i stwierdza, że 

chłopi coraz liczniej stoją * pod 

sztandarem PPS. z pełną świado- 
mością że dążą do Polski socjali- 


nia platformy walki na wszystkich | STYCZNEJ. 


wrogów reakcji. Nie można roz- 


Socjalizm w krajach skandynawskich 


Spokojnie i systematycznie roz- 
wijają się demokracja i socjalizm 
w krajach skandynawskich. Są to 
kraje socjalistyczne. Od szeregu 
lat Dania jest rządzona przez so- 
cjalistyczny Rząd tow. Stauninga. 
Od szeregu lat — aczkolwiek z 
przerwami — socjaliści rządzą w 
Szwecji. Rządzą — i jednocześnie 
rosną na siłach. Lud tam oświe- 
cony, organizacja znakomita, pra- 


sa socjalistyczna dociera wszędzie 


— ludność wie dobrze, jakie są 
możliwości Rządu, zwłaszcza że 
większość rządowa nie jest czysto 


Dość rh. „nełod | 


Z wczorajszego „Gońca War- 
szawskiego' przytaczam w brzmue 
niu dosłownym notatkę, zamiesz- 
czoną na str. 1 p. t.: 


„CZYSTKA P.P.S. Z AGENTÓW 
KOMUNISTYCZNYCH. 

Oto tekst: 

„W kołach politycznych zwraca- 
ją uwagę, że do Rady Naczelnej 
P.F.S. nie został wybrany p. Du- 
bois sekretarz redakcji „Dziennika 
Popularengo* i  współparter p. 
Popularnego“ i współpartner p. 
runek „frontu ludowego“ w P.P.S. 
Również starania, aby do Rady 
weszła p. Wasilewska, zawiodły. ‘To 
też p. Barlicki naogół będzie odoso 
bniony w Radzie PPS, której kie- 
runek nadawać będzie nadal bar- 
dziej umiarkowany p. Niedziałkow 
ski. 

Jak w kołach politycznych utrzy 
mują nowe władze P.P.S. zabiorą 
się energicznie do oczyszczenia do. 
łów partii, a szczególnie klasowych 
związków zawodowych z agentów 
komunistycznych, którzy w osta- 
tnich miesiącach przeniknęli do 
tych środowisk“, 

Każdy człowiek, umiejący choć 
by trochę czytać między wiersza- 
mi, zrozumie, że w tej rzekomo 
„informacyjnej“ notatce mieści 
się fałszywe i perfidne denuncjo- 
wanie tow tow. St. Dubois i Wan- 
dy Wasilewskiej, jako —  bo-ja 
wiem? — jakichś sympatyków 
(czy coś w tym rodzaju) owych 


właśnie... „agentów komunistycz- 
nych“. i 
Takich „metod“ dziennikar- 


stwo `polskie i publicystyka pol- 
ska nie tolerowały nigdy i w sto- 
sunku do nikogo. Jeżeli dzienni- 
karstwo polskie chce zachować 
możliwe stosunki wewnętrzne we 
własnem środowisku, musi z tym 
skończyć. Fałszywa  denuncjacja 
to nie jest ani polemika, ani wal- 


Do tych krajów 
socjalistycznych należy obecnie 
dołączyć Norwegię. A być może 
także — częściowo naturalnie — 
Finlandię, gdzie wprawdzie Rządu 
socjalistycznego niema, natomiast 
socjaliści są partią silną. 


Szczęśliwe kraje... Ruch robot- 
niczy nie został złamany przez ko- 
munistów. Faszyzmu prawie nie- 
ma (chyba w Finlandii). Wielkie 
problemy europejskie — wojna, 
Hitler — wydają się być dość da- 
lekie. Istotą rządów jest sojusz 
robotnika z biedniejszym chłopem. 
I w spokojnym. trybie demokratycz 
nym odbywają się głębokie przeo- 
brażenia socjalne. 


socjalistyczna. 


Zapewne, zapewne... walka kla- 
sowa i tam trwa, konfliktów spo- 
łecznych nie brak; a Szlezwik duń- 
ski graniczy z Hitlerią. Ale sto- 
surkowo? stosunkowo są to kraje 
spokojnego demokratycznego roz- 
woju pod kierunkiem socjalistów. 


Przed nami zajmująca książka 
(francuska): „Szczęśliwi Skandy. 
nawowie" pióra Emila Schreibera. 
Warto przeczytać opisy instytucyj 
społecznych i trybu życia tych 
czterech kulturalnych krajów skan 
dynawskich (autor opisuje także 
Finlandię). Te opisy są spokojne, 
życzliwe, objektywne. Nie wyczer- 
pują naturalnie zagadnień skan- 
dynawskich — autor woli opisy- 
wać życie codzienne i instytucje 
pomocy socjalnej, niż ustrój i za- 
gadnienią polityczne — ale dają 
pojęcie o głębokich kulturalnych 1 
socjalnych przemianach wśród 
Skandynawów. 


Zajrzyjmy na chwilkę wraz z 
autorem do Danii i Szwecji. Pro- 
blem monarchii? Właściwie nie 
istnieje, bo p.p. monarchowie ja- 
koś przystosowali się do demokra 
cji. Tow Engberg, szwedzki min. 
oświaty, powiada: „Tajemnica pro 
sta — wolimy republikańską mo- 
narchię od — monarchistycznej re- 
publiki“. Problem rewolucji? Tow. 
Per-Albin Hansson, wódz socjali- 


stów szwedzkich, powiada: „Łudy 
wymagają dziś od swych rządów, 
jakikolwiek jest ich kierunek, rze- 
czy realnych, a nie proklamacyj 
teoretycznych; oto dlaczego w na 
szym kraju partia socjalistyczna 
dokonała bardzo poważnego dzie- 
ła socjalistycznego, i to dzieło wła- 
śnie przywiązuje do Rządu rosną- 
cą większość wyborców“. 


Te przeobrażenia socjalne się- 
gnęły bardzo głęboko. Weżmy np. 
służbę domową. U nas w Polsce 
taka służąca jest nieraz niewolni- 
cą jaśniewielmożnej „pani“, — nie 
wolnicą, która dzień i noc winna 
być gotową do usług. Jest to je- 
den z najbardziej wstydliwych za- 
kątków naszej rzeczywistości. A 
w krajach skandynawskich widzi- 
my 8-godzinny dzień pracy dia 
służących. Kolacja proszona? 
owszem, o godz. 6-tej, ściśle, bo 
o 7-mej min. 30 służąca udaje się 
do swego pokoju, zawsze czyste 
go, nawet nieraz eleganckiego — 
i tam kolejno ona, służąca, przyj- 
muje swych przyjaciół albo idzie 
na spacer i do kina. 


Przy tej sposobności parę słów 
o problemie mieszkaniowym, u nas 
tak bolesnym. Mieszkania skan- 
dynawskie są czyściutkie, przytul- 
ne, otoczone ogrodem; także miesz 
kańia robotnicze. Kto wie, czy w 
tym rozwiązaniu problemu miesz- 
kaniowego nie tkwi jedna z tajem 
nic spokojnego rozwoju krajów 
skandynawskich? — zapytuje sie 
bie autor — wszak właśnie w 
smrodliwych norach, gdzie miesz 
kają w niektórych krajach gorzej 
płatni robotnicy, gromadzi się naj 
więcej zawiści i nienawiści. „Gdy 
mieszkanie jest wygodne i czyste 
— przyjemnie w nim przebywać!“ 
— mówił autorowi pewien skandy. 
nawski robociarz. 


W krajach skandynawskich 
mniejsza jest rozpiętość w stanie 
majątkowym; mniej ludzi bardzo 
bogatych, mniej. bardzo biednych, 
niż w krajach innych. Autor po- 


Tok śledztw trwa zbyt długo 


w przygotowaniu—ważne zarządzenia 


W Ministerium Sprawiedliwoś- 
ci obecnie rozpatrywana jest spra- 
wa przyśpieszenia toku ślędztw. 
W wyniku nawału spraw i zbyt 
małej liczby sędziów sle:iezych i 
asesorów, prace śledztwa w po- 
szczególnych sprawach przeciąga- 


ka polityczna, choćby nawet naj-|ją się ponad miarę. Często zdarza 


ostrzejsza. 
M. NIEDZIAŁKOWSKI 


się, że podejrzani przebywają 


zbytecznie przez wiele miesięcy w! 


areszcie prewencyjnym. Zarówno 
interes osób będących pod śledz- 
twem jak i wymiaru  sprawiedli- 
wości, zwłaszcza wobec przepeł- 
nienia więzień, wymaga katego- 
rycznie zmiany stanu rzeczy. W 
najbliższym czasie w tej mierze 
wydane zostaną ważne nowe za- 
rządzenia władz centralnych. 


wiada: „Każdy tu ma zapewnione 
pewne przyzwoite minimum egzy- 
stencji — Państwo dostarcza mu 
tego minimum nawet wówczas, 
gdy sam nie jest w stanie go o- 
siągnąć" (str. 13). 

Położenie kobiety jest korzyst- 
ne. Wogóle FEMINIZM p. Schrei- 
ber uważa za charakterystyczną 
cechę skandynawów. „Równość in- 
tegralna*, Kobieta nie może być 
tylko żołnierzem i księdzem. A 
więc — proces odwrotny w stosun. 
ku do krajów faszystowskich, np. 
Hitlerii, gdzie kobietę coraz bar. 
dzie spycha się w dół, do funkcy; 
biologicznych... 

Ministrowie — to przeważnie 
ROBOTNICY, którzy uzupełnili 
swe przygotowanie szkolne pracą 
własną w uniwersytetach robotni- 
czych. Potrafili dla robotników 
stworzyć ogromną sieć ochron- 
nych instytucyj społecznych i za- 
razem zorganizować budżet kraju 
tak, że zadali kłam tym, którzy 
twierdzili, iż spółczesne państwo 
nie jest w stanie udźwignąć cięża- 
ru ubezpieczeń społecznych. Co 
prawda kraje skandynawskie nie 
dźwigają ogromnych ciężarów 
wydatków wojskowych... 

Ale wszystkiego, za książką 
Schreibera, tu nie opiszemy. Czy- 
tamy te opisy z uczuciem zazdro- 
ści. Rozumna, trzeźwa gospodar- 
ka socjalistyczna w warunkach 
demokracji stworzyła po prostu 
nowy typ kulłury społecznej. 

Warto zastanowić się nad tą 
książką, nad tym życiem szczęśli- 
wych Skandynawów — bez wojen 
i faszyzmu, w warunkach demokra 
tycznych, pod rządami naszych to- 
warzyszy. 

K. CZAPIŃSKI, 


GDAŃSK 1 GDYNIA 

Tow. KAZIMIERZ . RUSINEK: 
Polityka zagraniczna jest wielką 
troską ludności Pomorza i Po- 
znańskiego. Raz jeszcze winniś- 
my podjąć akcję w sprawie Gdań- 
ska. Gospodarczy układ z Niem- 
cami odbija się fatalnie na Gdyni. 
Niezależnie od tego, musimy za- 
protestować przeciwko bezkarne- 
mu wydawaniu na łup: kapitali- 
stów robotników Gdym. Wno- 
szę o przyjęcie poprawki tow. K. 
Czapińskiego do rezolucji CKW; 

TOW. JAN LONGUET ŻEGNA 

DELEGATÓW 

Tow. Jan Longuet, wyjeżdzając 
z Radomia zwrócił się do Kongre- 
su z przemówieniem, w którym 
m. in, powiedział: 

Bardzo żałuję, że muszę opuścić 
już Kongres, którego przebieg 
śledzę z największym zaintereso- 
waniem. Międzynarodówce ©- 
powiem o sile i żywotności pol- 
skiego socjalizmu. Stwierdzam, 
że Wy tak samo, jak nasza Partia 
we Francji, jesteście Partią ludzi 
wolnych. Tak jak u Was każdy 


ma prawo wypowiedzieć swoje 0- ' 


pinie, potym zadecyduje więk- 
szość i dyscyplina partyjna dobro 
wolnie przyjęta. Żywię głęboką 
uiność w siłę į rozum polityczny 
polskiego chłopa i robotnika. Ży- 
czę Wam szybkiego powołania do 
steru państwa rządu robotniczo- 
włościańskiego. jestem przekona- 
ny, że niebawem masy pracujące 
Anglii wezmą rządy w swoje rę- 
ce a wówczas Wolna Polska, Lu- 
dowa Francja i robotnicza Anglia 
staną się podstawą pokoju euro- 
pejskiego. 

Niech żyje socjalizm! 

Niech żyje wolność! 

Niech żyje P. P. S.! 
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* 
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Kongres zgotował tow. Lon- 
guet serdeczną owację. 

Na tym wyczerpaliśmy listę 
mówców w dyskusji nad sprawo- 
zdaniami CKW. 

Następnie zabrali głos referen- 
ci: tow. tow. T. Arciszewski 1 K. 
Pużak. ; 


Z Olimpu—zabrzmiał głos... 


Olimp — to, rzecz- prosta, — 
„Gazetą Polska“. 
wiem, jedyny dziennik w Polsce, 
który pomija z olimpijskim spoko- 
jem wszystko, cokolwiek się dzieje 
w wewnętrznym polskim życiu. A 
tym razem, zgoła wyjątkowo, O- 
limp przemówił na temat Kongre: 
su P.P.S. 1, wyobraźcie sobie — 
owszem! owszem! — postawę Kon 
gresu wobec zagadnienia obrony 
granic przyjął „do wiadomości z 
zadowoleniem". 

No, chwała Panu Bogu!.. Ka. 
mień spadł nam z serca... 

Co do naszego stosunku do ko- 
munizmu Olimp ma jeszcze pewne 
wątpliwości. Olimp przewiduje 
ponadto, żę Kongres nie wyraz. 
entuzjazmu dla „sanacyjnego' sy» 


stemu rządzenia i dla „sanącyj- 


jest to, albo |nych*.. doświadczeń. -Olimp ak= 


ceptuje ten fakt ze stoicyzmem. 
k$ 
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Ton Olimpu jest — jakby to. 


określić? — olimpijski. Dostoj» 
ny i w miarę uroczysty, katego- 


ryczny i w miarę podniosły. Błąć 


zaś Olimpu polega na tym, że... 


przestał on już dawno być... Olim= 

pem. j 
Bo i Grecja starożytna znała 

dwa Olimpy. W imieniu Olimpu 


drugiej kategorii tańczył na scenie 


„Pięknej Heleny“ sympatyczny 
Zeusik w pantoflach ti potrząsał 


zardzewiałym. piorunem. Widow= 
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sika tragicznie. 


Kącik radiowy 


„Diabelski jeździec" 


Kaa | 
Operetki świetnego kompozytora 
lekkiej mtzyki — Kalmana — nåle- 
żą do najpopularniejszych i najchęt- 
niej słuchanych utworów: tego geńru 
muzycznego. To.też zapewne z przy- 
jęmnością przyjmą  radiosłuchacze 
wiadomość, że dziś. o godz. 17.15 na- 
daje Polskie Radio: fragmenty: z: ope- 
retki tegoż: autora. p. t. „Diabelski je- 
ździec* w wykonaniu orkiestry i chó- 
ru Teatru Miejskiego w Bydgoszczy 
pod. dyr. p. Kuczery. ' 
Ewa B.ndrowska-Turska 
i Emil Cooper == 
W TRASMISJI z : FILHARMONII. 
'0*powodżeniu, jakim się: cieszy 
świetny „amerykański: dyrygent Emil 
Cooper, świadczy. fakt, że. zagranicz- 
ny gość zaangażowany został do Fil- 


harmonii aż na trzy: wieczory. 
` Nięowykle ciekawym: numerem pro 


Syn Trockiego, Sjedow, za- 
mieścił w „Manchester Guar- 
dian“ artykuł, dotyczący proce- 
sów moskiewskich, Artykuł na- 
pisany był przed ogłoszeniem 
wyroku na Piatakowa, Radka, 
Sokolnikowa i in. 


Moskiewski proces przeciw Zi- 
nowiewowi, Kamieniewowi, Smir- 
nowowi T szereg innych procesów 
anty - trockistowskich, a także 
proces nowo - sybirski, nie były to 
procesy o decydującej doniosłości. 

Rzeczywistym celem tych pro- 
cesów było przygotowanie sceny 
z jednej strony do obecnego pro- 
cesu Piatakowa, Radka, Sokolni- 
kowa i in. oraz wojskowych Put- 
ny, Szmidta i in, z drugiej strony. 

Oskarżonych stale nazywa się 
„trockistami”, a to celem zdyskre- 
dytowania trockizmu, jakkolwiek 
pomiędzy nimi nie ma ani jednego 
trockisty. Oskarżeni w` procesie 
nowo '- sybirskim nigdy nie mieli 
nic wspólnego z Trockim, Zino- 
wiew zaś, Kamieniew, Piatakow i 
Smirnow już dawno zerwali z nim 
wszelkie stosunki. 

Do tego samego celu dyskredy- 
towania trockizmu służy manewr, 
polegający na wciąganiu pomiędzy 
oskarżonych fikcyjnych lub praw- 
dziwych agentów Gestapo. Tacy 
agenci Gestapo często grają po- 
dwójną rolę, 


solowy .i orkie- 
muzyka ` polskie- 
ten 


y M [71 > 
„Legenda: 0 Farysie'* 

Literacka postać 'Farysa jest zwią- 
zana z żywą, realną ' postacią. - Był 
nis „Wacław, Rzewuski, , Emir Tadż- 

»Feher, którego fantastycznie pięk- 
raza eraaażyzie . życie -dało Źródło 


i ści z poezją. Audy- 
SIE adana: mełanie dać i godz. 


cesach. 


będąc jednocześnie 
agentami GPU. Tego rodzaju lu- 
dzie są wygodnymi oskarżonymi 
w tego rodzaju publicznych pro- 


przyrzeczono darowanie życia. 
Oskarżeni w procesie Zinowiewa 
bardzo się rozczarowali... 

Nie ulega najmniejszej wątpii- 
wości, że te same metody zastoso- 
wano w procesie Piatakowa, So- 
kolnikowa, Radka i in. 

Wyprowadzenie w pole oskar- 
żonych w obecnym procesie jest 
o tyle łatwiejsze, że gdy zapadł 
wyrok w procesie - Zinowiewa, 
większość “oskarżonych w proce- 
sie obecnym, jak Piatakow, Radek 
i in., byli już aresztowani i trzy- 
mani w ścisłej izolacji tak, że do 
dnia dzisiejszego . nie wiedzą oni 
nic o tym, jaki los spotkał Zino- 
wiewa, Kamieniewa i in. 

Podczas procesu Zinowiewa Pia 
takow i Radek ogłosili w prasie 
sowieckiej artykuły, domagające 
się kary śmierci dla Zinowiewa i 
innych oskarżonych. I tych to lu- 
dzi dziś oskarża się o trockizm! 

Piatakowa przede wszystkim 0- 
skarża się o udział 'w konferencji, 
która rzekomo miała odbyć się w 


Str. 4 


Sjedow, syn Trockiego 


o procesie moskiewskim 


Berlinie w roku 1931. Na tej kon- 
ferencji Piatakow, Smirnow i au- 
tor artykułu (Sjedow) mieli oma- 
wiać szczegóły zamachu na Sta- 
lina. 

Rozumie się — pisze dalej Sje- 
dow — że wszystko to jest bezczel 
nym kłamstwem. W ciągu ostat- 
nich 9 lat widziałem Piatakowa 
raz jeden i to zupełnie przypadko- 
wo na ulicy. Było to w Berlinie w 
roku 1931 lub 1932 na „Unter den 
Linden". Gdy Piatakow mnie zau- 
ważył, momentalnie odwrócił się, 
udając, że mnie nie widzi. 


To była moja jedyna „konfe- | 


rencja' z Piatakowem w ciągu o- 
statnich lat 9-ciu. 

Według urzędowych danych, 
konferencja odbyła się pod nad- 
zorem Gestapo, pomijając fakt, 
że w r. 1931 jeszcze Gestapo na 
świecie nie było. 

Tego rodzaju pomyłki są bar- 
dzo charakterystyczne dla sowiec- 
kiej machiny wymiaru sprawiedli- 
wości. 


MACRO EE PO COO OZ EOB RRC AE CALOWE O A POKE ŻYTO IT 


prawa „Płomyka” przeciw „IKC” 
w Sądzie Apelacyjnym | 


Sąd Apelacyjny 


ra „Płomyka”*, 


nemu „IKC“, Stankiewiczowi. 


rozpatrywał 
proces z oskarżenia Związku Na- 
uczycielstwa Polskiego i redakto- 
Kotarbińskiego, 
przeciw redaktorowi odpowiedzial 


Sowieckie procesy są sztuczną 
mieszaniną oskarżonych, nie ma- 
jących z sobą nic wspólnego. Ta 
metoda nie jest nowa. Podczas re- 
wołucji franc. sądzono przywód- 


Jak wiadomo, chodziło w tym 
procesie o napaść oszczerczą 
„IKC“ na „Płomyk“ i zarzucenie 
mu „propagandy komunistycznej”. 
Jak wynikało z przewodu sądowe- 


Radio warszawskie 
/.1. PIĄTEK, 5 lutego, . 
mord Pieśń. . sg zi | ron yka, po 
. . . en. . . 
Menis s nk) 1.30 Muzyka 5 płyt. 
41:80 'Aud.' dla. dzieci starszych. 12.03 


ich. 
Oskarżonych długo się dobiera 


stępstw, których nigdy nie popeł- 
nili. 

Jeszcze do niedawna tajne try- 
bunały GPU wydawały wyroki, 
nawet wyroki śmierci, na podsta- 
wie jedynie raportów władz śled- 
czych. ` 

Ostatnio GPU zostało zreformo- 
wane. Reforma ta ograniczyła kom 
petencję tajnych trybunałów GPU. 
Mogą one wydawać wyroki tylko 
do pięciu lat. Oskarżeni, którym 
grozi większa kara, są kierowani 
do t. zw. trybunałów ludowych. 

Bez różnicy wszakże, czy pro- 
ces prowadzi GPU, czy trybunały 
ludowe, decydującą rolę w proce- 
sie grają władze śledcze GPU, któ 
rych śledztwo prowadzone jest w 
najściślejszej konspiracji, Tu de- 
cyduje się los oskarżonych. Je- 
żeli proces ma chociażby najlżej- 
sze polityczne zabarwienie, wyrok 
podlega zatwierdzeniu najwyższej 
instancji politycznej — Politbiura. 

Jako zapłatę za przyznanie się 
do winy, GPU gwarantowało pod- 
sądnym życie. Zazwyczaj gwaran- 
cji tych dotrzymywano. Wyjątek 
uczyniono dopiero w procesie Zi- 
nowiewa, ponieważ Stalin spo- 
dziewał się w ten sposób zatrzeć 
braki dowodów. Nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, że Zino- 
wiewowi, Kamieniewowi i in 
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|Radio śląskie 


PIĄTEK, 5 lutego, 
6.00 Pieśń. 


Stef: à 

święto ? :16.00 «Film, plastyka, archi. 
tektura. 16.10 Pog. - 16.15 
Rozmowa: z chorymi, 16.30 „Altówka 
jako instrument koncertówy (płyty). 
11.00 „Nad: Amurem' — felieton — 
wygł. . Mieczysław « Lepecki, . 17.15 
Fragm. z opt. Kalmana „Diabelski 
zeździęc". 17.50 Pog. aktualna, 18.00 


kły“ — H. Sienkiewicza. 
pieśnią po kraju“. 
operowy. 20.00 Pog. muzyczna. 20.15 
Konc. symfoniczny, Wyk.: Ork. fil- 
harmoniczna pod dyr. Emila Coopera 
i Ewa Bandrowska-Turska — śpiew. 
W. przerwie. ok. god. 21.00. Dziennik 
wieczorny. 22.30 „Legenda o Fary. 
sie" — 'szkie literacki. 22.45 Muz. 
tan. z płyt. Í 
. ' SOBOTA, 6. lutego. 

"6.30 Pieśń. 6.33 » Gimnastyka. :6.50 
Muzyka z płyt. 7.15 « Dziennik .por. 
7.25 Parę informacyj. 7.30 Muzyka 
z płyt. 8. Audycja dla szkół. 11.30, 
„Śpiewajmy piosenki*, 12, Hejnał. 
12,03 Wolfgang Amadeusz: Mozart 
(płyty). 12.40 Dziennik. połud. 12.50 
Skrzynka rolnicza, 14.30 „Słowik“, 
baśń Andersena z ilustr, muz, J. 
Maklakiewicza. 15, Wiadom. gospod. 
15.15 Groteski jazzowe z płyt. - 16. 
Nasz program. 16.10 Życie kultur, 
stolicy. 16.15. Orkiestra A. Hermana. 
17. „Podkóżiołek', aud.. muz. 17.20. 
Płyta za płytą. 17.50. Przegląd wy- 
dawnictw. 18, Pog.. aktualna. 18.10. 
Wiad. sport.. 18.20. Koncert reklam. 
18.45 Program.. 18.50 : Pogad.' akt. 
19 Audycja dla. Polaków za granicą. 
19.45 Kotylion piosenek, aud. muz. 
20.30. Nowości poetyckie. 20. Dzien. 


rk. P. R. pod dyr. Górzyń- 


ego. ) N 
Radio krakowskie 

>- FiĄTEK, 5 lutego, 

"1.25 Kilka informacji. 7.30 Muzy- 
ka poranna ( ). 12.03 Z twór- 
czości 


W. A. Mozarta (płyty). 14.00 
Lokalne wiad. g 14.05: Frag. 


15,55 Muzyka 
taneczna (płyty). 16.30 „Altówka ja- 
ko instrument koncertowy" (płyty z 
W-wy). 18.16 Poradnik  spodtowy. 
18.20 Jak spędzić święto? 18.25 John 
Me Cormack — tenor (płyty). 18.50 
Porady radiotechniczne. 22.45 Caroll 
Gibons z orkiestrą i solo (płyty). 


SOBOTA, 6 iutego. 


„6. Pieśń poranna. 6.03 W tempie 
marsza z płyt. 7.25 Wiad. bież. 7.30 
Najnowsze syreny z płyt. 12.03 Wolf 


(płyty). 19.45 Program. 22.45 
. (płyty). | 


Muz. tan. 
~ SOBOTA, 6 lutego. 
7.25 Kilka informacyj.' 7.30 Muz. 
Por. z- płyt. > 12:03 . W. A, Mozart 


ców opozycji razem z kryminalny- 
mi przestępcami i rojalistami. Cho 
dziło bowiem o zdyskredytowanie 


z pośród większej liczby posądzo- 
nych. Wybiera się tych, co do któ- 
órzu'.| rych ma się pewność, że załamią 
się i że przyznają się do ' prze- 


nieporozumienie. Mściwy 
zaproponował Wojtasowi i Glazo- 
wej zgładzenie ze świata Pawluka, 
za 60 złotych! 


Partąki 2, robotnik Sz. 
chciał naprawić uszkodzoną ma- 
szynę. Cypkin zrobił to tak nieo- 
strożnie, że tryby maszyny po- 


go, „Płomyk“ 
Ministerium Oświaty, 


pełnienie programu szkolnego. 
Program geografii 


ci w Sowietach. 


Wiadomości 


DWA WYROKI ŚMIERCI 
Sąd Okr. w Zamościu, na sesji 


wyjazdowej w Hrubieszowie, roz- 
patrywał sprawę o zabójstwo. 


W grudniu ub. r. znaleziono pod 


wsią Wortkowice pow. hrubieszow 
ski, w rzece Huczwie, 
zwłokami mieszkańca wsi Gdesyn, 
Józefa Pawluka, który — jak wy- 
kazało śledztwo — został zamor- 
dowany przez  32-letniego 
Wojtasa i 28-letnią Wład. Głazo- 
wą, z namowy 74-letnicgo Franc. 
Mazurka, teścia Pawluka. 


worek ze 


jana 


Między teściem i zięciem istniało 
starzec 


Zgodnie ze wskazówkami Ma- 


zurka, Głazowa zaprosiła do siebie 
Pawluka pod pretekstem udziele- 
nia mu pożyczki na kupno krowy. 
Przybyłego poczęstowała wódką, 


a gdy gość był już podchmielony, 
Głazowa chlusnęła mu 
wrzącą wodą, oślepiając 
Wówczas wyskoczył z ukrycia 
Wojtas, przewrócił Pawluka na 
ziemię i począł go dusić, a następ- 
nie dobił go siekierą: 

Wieczorem obydwaj zbrodniarze 
wrzucili worek ze zwłokami do rze 
ki 

Sąd wydał wyrok, mocą którego 


Jan Wojtas i Władysława Głazo- 


wa zostali skazani na śmierć przez 


powieszenie. Franciszek Mazur zaś 


na dożywotnie więzienie. 

RĘKA W TRYBACH MASZYNY 
W. Wilnie, w garbarni, przy ul. 

Cypkin 


chwyciły jego rękę, miażdżąc pa- 
lec i kiść. 

Nieszczęśliwego robotnika prze- 
wieztono do szpitala, 


RAK ZIEMNIACZANY 
W WOJ. STANISŁAWOWSKIM 


W. niektórych okolicach woj. 


w myśl zarządzeń 
starał się 
omówić wszelkie aktualne tema- 
ty — równorzędnie obok progra- 
mu szkolnego, dając niejako uzu- 


przewiduje 
m. in. i sprawę ZSSR, w związku 
z czym jeden z numerów „Płomy- 
ka” został poświęcony życiu dzie- 


w Oczy 
go. 


Sąd Okręgowy redaktora „IKC“ 
uniewinnił. 

Oskarżyciele prywatni, adwoka- 
ci Lesman i Jarosz, podkreślili w 
skardze apelacyjnej krzywdę, jaką 
się wyrządza „Płomykowi** wyro- 
kiem, komentowanym tendencyj- 
nie przez prasę reakcyjną. Pod- 
kreślili również cały charakter 
działalności „Płomyka”; któremu 
nigdy zarzutów  „antypaństwo- 
wych’ nie stawiano, a który — 
przeciwnie: cieszył się zawsze jak 
najlepszą opinią zarówno u władz 
ministerialnych, jak i w społe- 
czeństwie. 


Sąd Apelacyjny wyrok Sądu 
Okręgowego zatwierdził, stojąc 
na stanowisku, że dowód prawdy 
został przeprowadzony, gdyż poka 
zano same dodatnie strony życia 
w Sowietach, nie ukazując ujem- 
nych. I. K. 
w 


z całej 
Polski 


stanisławowskiego wystąpiła klę- 
ska raka ziemniaczanego. 

Władze wojewódzkie podjęły 
zwlaczanie tej klęski w pow. stryj- 
skim, stanisławowskim, kałuskim i 
rohatyńskim; określono obszary o: 
chronne i wymieniono gromady, z 
których nie wolno wynosić i wy- 
wozić ziemniaków, a także odpad- 
ków, chwastów, ziemi i nawozów 
naturalnych. Wszystkie te przed- 
mioty będą konfiskowane. 


PODWYŻSZENIE KARY 
KAMIENICZNIKOWI-OSZUSTOWI 


Głośna w swoim czasie afera 
właścicieli realności przy ul. He- 
ninga, we Lwowie, d-ra Seweryna 
Kozaka, który od kilku biedaków 
pobrał kaucje za „posadę“ dozor- 
cy, której nie dostarczył, była 
przedmiotem rozprawy przed są- 
apelacyjnym. | 

Sąd grodzki skazał d-ra Kozaka 
wobec okoliczności obciążających 
na jeden rok bezwzględnego wię- 
zienia. 

Od wyroku tego dr. Kozak 
wniósł odwołanie do sądu okręgo- 
wego. Po rozprawie podwyższył 
dr. Kozakowi karę do dwóch lat 
bezwzględnego więzienia z pozba- 
wieniem praw na przeciąg pięciu 
lat. 


WYROK NA NIEUCZCIWEGO 
MASARZA. 


W sądzie okręgowym w Stani- 
sławowie odbył się proces właści- 
ciela wytwórni wędlin józefa Ku- 
zio i jego ekspedientce, Anieii 
Krawczykowej. Kuzio oskarżony 
był o wyrabianie wędlin, że naby- 
wał on mięso z wieprzy chorych 
na węgrzyce, które następnie prze 
rabiał na przetwory wędliniarskie. 

W wyniku rozprawy Sąd ska- 
zał Kubię na 8 miesięcy bezwzglę 
dnego więzienia, 400 zł. grzywny 
oraz ponoszenie kosztów postę- 
powania sądowego, zaś Krawczy- 


kównę na 1 miesiąc warunkowo 


zawieszonego aresztu. 


Teodor Ziomek 


W ub. sobotę świat artystycz- 
ny Warszawy oddał ostatnią po- 
sługę swemu zmarłemu koledze, 
ś.p. Teodorowi Ziomkowi, znane- 
mu pejzażyście j długoletniemu 
człokowi czynnemu Tow. Zachęty 
Szt. Pięknych w Warszawie. Ś.p. 
Ziomek ur. w 1874 r. w Skiernie- 
wicach, rozpoczął swe wstępne 
studia w Warsz. Szk. Rysuńkowej 
pod Gersonem į Kauzikiem, a póź 
niej w krak. Akademii Szt. Pięk. 
na kursach prof. Unierzyckiego ı 
Stanisławskiego, którego był jed- 
nym z najzdolniejszych uczniów. 
Wystawiał w Salonie Krywulta i 
w Zachęcie, gdzie w. r. 1921 o- 
trzymał dyplom honorowy, w ro- 
ku 1925 nagrodę „Kuriera War- 
szawskiego”, zaś w r. 1930 na- 
grodę m. st. Warszawy. Zmarły 
artysta, cichy, skromny i bezpre- 
tensjonalny pracownik palety, — 


REERY RCA KANA aae a a n naden E Ery l 


NOWE FONOPLASTYCZNE 
ODBIORNIKI 


na długoterm. spłaty sprzedaje 
RADIO: GLOB 


BIELAŃSKA 21 


w podwórzu tel. 11-99-20, 


DEMONSTRACJE 


Przyjmujemy Pożyczki Państwowe. 


cieszył się ogólnym szacunkiem 
dla swego nieskazitelnego chara- 
kteru į pozostawił po sobie szcze- 
ry żal i niezapomniane imię wśród 
znajomych i kolegów, 

Ziomek jako malarz należał do 
nielicznej już dzisiaj grupy „Sta- 
nisławszczyków*, którzy  konty- 
nuując dzieło swego - głośnego 
profesora oddali niemałe usługi w 
dziedzinie polskiego krajobrazu. 
U Ziomka, szczególnie pierwszy 
okres jego twórczości miał duże 
wartości malarskie, gdzie impre- 
sjonizm przystosowany do zało- 
żeń naturalistycznej koncepcji roz 
jaśnił paletę artysty, wprowadza- 
jąc do jego płócien prawdę słoń- 
ca i natury widzianej po przez 
„temperament“ malarza. Ów tem- 
perament w połączeniu z dużym 
zasobem wiedzy malarskiej, zwró 
ciły niebawem uwagę krytyki i 
publiczności na młodego wówczas 
peizażystę, którego prace coraz 
częściej ukazywały się w repro- 
dukcjach i chętnie były nabywa- 
ne. Ciężkie przejścia i klęsk: ro- 
dzinne, a zwłaszcza tragiczna 
śmierć syna w czasie wypadków 
majowych w 1926 r. złamały arty- 
stę, fatalnie odbijając się na jego 
samopoczuciu į chęci do życia. 
Do ostatnich swych chwil praco- 
wał jednak. z zapałem nad obra- 
zami, do których sam większą wa- 
gę przywiązywał, lecz niestety 
niespodziewany koniec przerwał 
ten jego ostatni wysiłek. 


Cześć Jego pamięci. W. 


Z Górnego Sląska 


Magica epilog niesnagek małżeńskich 


Dwa trupy 


Od dłuższego już czasu w ro- 
dzinie Kolochów w Katowicach- 
Ligocin (Szadoka 22) istniały nie 
snaski, które zupełnie zdezorga- 
nizowały pożycie Kolochów i do- 
prowadziły do tragicznego zakoń- 
czenia. 

Głowa domu, 63-letni Bernard 
Koloch, wygrażał się podczas każ- 
dej kłótni, że porzuci żonę — i w 
końcu, po sprzeczce w dniu 23-go 
stycznia r. b. opuścił mieszkanie, 
udając się w stronę lasu Szado- 
ka. Zrozpaczona żona, 64-letnia 
Maria Koloch, kiedy mąż jej przez 
tydzień nie wracał do domu posta 
nowiła rozstać się z życiem i wy- 
skoczyła z okna swego mieszka- 
nia, położonego na II piętrze. W 


wyniku odniesionych obrażeń 
zmarła w drodze do szpitala. 
Tymczasem opóźnianie się po- 
wrotu jej małżonka znalazło w. 
poniedziałek smutne wyjaśnienie. 
Skracający sobie przez las drogę 
mieszkańcy Ligoty dokonali ma- 
kabrycznego odkrycia. Na jednym 
z drzew, stojących zdala od dro- 
gi, znaleźli wiszące zwłoki star- 
szego mężczyzny, którym okazał 
się właśnie Bernard Koloch. 
Dotąd nie ustalono, czy popeł- 
nił on samobójstwo bezpośrednio 
po wyjściu z domu w dniu 23 ub. 
m., czy też dopiero kiedy zamie: 
rzał powrócić i dowiedział się o 
tragicznej śmierci swej żony. 


Zabójca inż. Skrzywana 


wybitnym działaczem „sanacyjnym”* 


Jak stwierdzono zabójca 
Skrzywana, technik Kopf, należał 
do wielu organizacyj „sanacyj- 
nych“, M. in. był prezesem Zw. 
Strzeleckiego w Janowie, oraz 
prezesem okręgowym Zw. Tech- 


inż. j ników polsk. woj. Śląskiego. 


Zamordowany inż. Skrzywan 
był ogólnie lubiany przez robotni- 
ków za przyzwoite i sprawiedli- 
we traktowanie ich. : 


Wypadek na kopalni „Jacek” 


Podczas wydobywania węgla 
w podziemiach kopalni „Jacek“ 
uległ śmiertelnemu wypadkowi 
35-letni górnik Józef Lis. 

Olbrzymi blok węgla, który 0- 
derwał się ze stropu, przygniótł 


pracującego na tym odcinku gór- 
nika. W następstwie odniesio- 
nych ran zmarł wkrótce potem w 
szpitalu, osierocając żoną i 5-ro 
dzieci. 


Echa katastrofy w Mysłowicach i 


Stan rannych ofiar t 
kolejowej która wydarzyła się w 
styczniu b. r. pod Mysłowicami, 
wydatnie się poprawił. Chorzy po 
przeprowadzonej kuracji OpuUsz- 
czają grupami szpitale. Dotych- 


katastrofy | czas wyzdrowiało już zupełnie 14 


rannych. Pozostało jeszcze w szpi 
talach ok. 20 osób, które czują 
się dobrze i wkrótce powrócą. do 
domów. 


Uwaga, towarzysze z Ostrowa WIK. 


WALNE ZEBRANIE TUR. 


W dniu 7 lutego b. r. o godz. 10 
rano odbędzie się Walne Zebra- 
nie TUR-a, Oddział w Ostrowiu, 
przy ul. Raszkowskiej 18, na któ- 
re wszyscy członkowie winni się 
stawić, celem wybrania nowych 
władz. 

Za Zarząd TUR-a 


(—) J. Panfil, sekretarz, 
WALNE ZEBRANIE P. P. S. 


W dniu 14 lutego b. r. o godz. 
9.30 w lokalu związkowym przy 


ul. Raszkowskiej 18 odbędzie się 
Walne Zebranie PPS, celem do- 
konania wyboru nowych władz 
partyjnych. 

Na mające się odbyć zebranie 
winni się stawić wszyscy człon= 
kowie partii po odbiór nowych le- 
gitymacyj. Zarazem będzie zdane 
sprawozdania delegata z Kongre- 
su Partii. ai 
Za Komitet PPS f 
(—) J. Panfil, sekretarz. 


pI 
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Dalsza interwencja niemiecko-włos 


Bombardowanie Oviedo 


Jak donoszą z Gijon, artyleria 
rządowa bombarduje dalej pozy- 
cje powstańcze, otaczające Qvie- 
do. 

Baterie rządowe kierowały 0- 
gień głównie na katedrę oraz na 
gmach kasy przezorności, który 


Niemieckie „Junkersy” dla gen. Franco 


Hiszpański minister marynarki i 
lotnictwa otrzymał urzędową wia- 
domość, że w nocy z dn. 31 sty- 
cznia na 1 lutego 10 czy 12 samo- 
lotów niemieckich typu Junkersa 
przeleciało nad Bernem szwajcar- 
skim, kierując Się na południo- 
zachód. Aparaty te nadie- 
ciały na terytorium szwajcar- 


skie na zachód od Bazylei przele- | kierunku do Hiszpanii. 


ciały nad jeziorem Lemańskim i 


Ofensywa pod armatami 
niemieckich krążowników 


Agencja Reutera donosi z Gi-| czeniu. Dowództwo tych wojsk za 
Przygotowania wojsk| mierza zawładnąć miastem j por- 
powstańczych do nowej ofensywy | tem przez kombinowany atak lą- 
przeciw Maladze są już na ukoń-ldowy, powietrzny i morski. Do 


braltaru: 


ROPAR I ERRE ERAP ADLN EEDE I AA ARA KOK AARARCAREW 


Min. Eden wyjaśnia 


Surowce, kolonie | 


Na posiedzeniu Izby Gmin odpo 
wiadając na zapytanie w sprawie 
komisji rozdziału surowców, powo 
łanej przez Radę Ligi, minister E- 
den oświadczył, iż może zapewnić, 
że na komisji tej nie będzie poru- 
szana sprawa ustąpienia któremuś 
mocarstwu jakichkolwiek obsza- 
rów. Na dalsze zapytanie, czy mi- 
nister zamierza starać się skłonić 
Rząd niemiecki do przystąpienia 
do traktatu, gwarantującego nie- 
naruszalność terytoriów i suwe- 
renność Holandii i Belgii, min. E- 
den odpowiedział, że zagadnienia, 
pozostające w związku ze sprawą 
traktatów między Niemcami a ich 
sąsiadami zachodnimi, będą roz- 
ważane w czasie rokowań, zmie- 


Misia p. Ribbentropa 
a postulaty kolonialne 


We wtorek wieczorem po dłuż- 
szym pobycie w stolicy Rzeszy 
wyjechał do Londynu ambasador 
von Ribbentrop. Wyjazd ten na- 
stąpił po okresie wielkich mów pu 
litycznych i próbnych balonów. 

Przypuszczają ogólnie, że Rib- 
bentrop złoży w Londynie uzupeł- 
niające wyjaśnienia w sprawie dal 
szych zamierzeń niemieckich a 
także przedstawi w bardziej kon- 
kretnej formie niemieckie postula- 
ty kolonialne. Niemieckie koła 
miarodajne zaprzeczają informa- 
cjom dzienników londyńskich, ja- 
koby von Ribbentrop wiózł już do 
Londynu memoriał w sprawach ko 
lonialnych, choć niewątpliwie o- 
trzymał instrukcje w tym zakre- 
sie. Przewiduje się ułożenie me- 
morandum w sprawie żądań kolo- 
nialnych. 

Zainteresowanie wywołała wia- 
domość o zmianie na stanowisku 


TEE TEPA SEPSY TE KTORAS). WZORCOWA WIECIE TTC AES JK SRO 


Nac onalizacja przemysłu 


Wietkie fabryki firmy Schneider 
zostaną w najbliższych tygod- 
niach upaństwowione. Dotyczyć 
to będzie mianowicie faoryk w Ha 
wrze, Lande i w znacznej części 
fabryk Creusot. 

Przy upaństwowieniu fabryk, pra 
„Uiących dla obrony państwa, nie 
£dzię brana pod uwagę wartość 


Wielkie roboty 


Prezydent Roosevelt przedstawił 
dapoi program odbudowy w 
powoda 6 okolic nawiedzonych 
wykona, Wydatki, związane z 
szą 5 iem tego programu, wyno 
larów pardów 11 milionów do- 

= ` Frogram ten przewiduje 


portu w Algesiras weszło siedem 
okrętów wojennej floty powstań- 
czej, które wezmą udział w ofen- 
sywie na Malagę. Ogólną uwagę 
wzbudza obecność na wodach Al- 
gesiras niemieckich okrętów wo- 
jennych „Graf Spee“ i „Koetn”. 
Ofensywa rozpocznie się prawdo- 
podobnie w końcu tego tygodnia. 


Włoscy „ochotnicy“ 
w Kadyksie 


Władze brytyjskie otrzymały in 
formacje o wylądowaniu w ub. pią 
tek w Kadyksie oddziału Włochów. 
Liczba tych ochotników nie zosta- 
ła dotychczas ustalona. 
również wiadomości o tym, czy 
byli oni uzbrojeni.. Oczekują tu 
bardziej szczegółowego raportu w 
tej sprawie. (PAT.). 
UTERE TOOK" FOTY SSE 


Rozmowy 
włosko-tureckie 


Rozmowy prowadzone przez 
min. Ciano z min. Turcji Rustu- 
Arassem trwały przez środę. Ko- 
munikat wydany głosi, że ministro 
wie przystąpili w duchu traktatu 
włosko > tureckiego z 30-go maja 
1920 roku do zbadania różnych 
kwestyj interesujących oba kraje, 
jak również spraw 0 charakterze 
ogólnym, przede wszystkim zaś 
będących w związku z konwencją 
w sprawie cieśnin. 


uległ niemal całkowitemu zniszcze 
niu. Artyleria rządowa bombardo- 
wała również dworzec północny, 
Campo de los Reges, Oraz okopy 
powstańcze, strzegące dostępu do 
Oviedo. (PAT.). 


skierowały się prawdopodobnie ku 
Burgos. Władze szwajcarskie 
stwierdziły również przelot tych sa 
molotów. 

Szwajcarska Agencja Telegra- 
ficzna podaje, iż oficjalnym czyn- 
nikom szwajcarskim nic nie wiado- 
mo o przelocie nad Szwajcarią es- 
kadry samolotów niemieckich w 
(PAT.). 


Ikłady 1 Niemcami 


rzających do stworzenia nowego 
systemu bezpieczeństwa w Euro- 
pie Zachodniej. 

Na zapytanie, jakie zarządzenia 
zamierza Rząd poczynić w związ- 
ku z wysuniętym przez Niemcy żą- 
daniem zwrotu kolonii, min. Eden 
odwołał się do swej odpowiedzi, 
udzielonej 18 grudnia, podkreśla- 
jąc, że nie może nic do niej do- 
dać. 

Wreszcie na pytanie, dotyczące 
konierencji 5 mocarstw lokarneń- 
skich, min. Eden odpowiedział, że 
noty w tej sprawie przesłane Zo- 
stały wszystkim rządom zaintere- 
sowanym, lecz Belgia, Niemcy 1 
Włochy nie udzieliły dotąd odpo- 
wiedzi. 


PAT. donosi: Krążą uporczywe 
pogłoski o aresztowaniu Juliana, 
sekretarza Postyszewa, kandydata 
na członka politbiura i sekretarza 
CK. Partii Ukraińskiej. Została po- 
dobno aresztowana córka Radka. 
Żona rozstrzelanęgo Sęrebriako- 


rą aresztowano jeszcze przed za: 

trzymaniem męża, została jakoby 

wysłana na wyspy Sołowieckie. 
Aresztowanie córki Radka i-ze- 


CUE DSA, CASED ET POPYT DED 


Smiertelna grypa 


Liczba zmarłych na grypę? w 0- 
statnich tygodniach w większych 
miastach Anglii wynosi 1155, z 
miczego 154 w Londynie, gdzie 
śmiertelność znacznie spadła. 


ambasadora angielskiego w Berli- 
nie, ambasador Phipps odchodzi 
bowiem do Paryża. Niemieckie ko- 
ła polityczne wyrażają oczekiwa- 
mie, że następcą Phippsa będzie dy 
plomata, któryby wystąpił jako 
rzecznik porozumienia niemiecko- 
angielskiego. Lansuje się m. in. 
przychylnie nazwisko lorda Hali- 
faxa. (PAT.). 


Wobec roszczeń 
hitlerowskich 


Komisja spraw zagranicznych 
Senatu francuskiego wybrała Swym 
przewodniczącym po raz siódmy 
sen. Berengera. Na posiedzeniu 
tym polecono sen. Raynaldy opra- 
cowanie referatu o roszczeniach 
ekonomicznych Niemiec w związ= 
ku z zagadnieniem podziału surow 
ców i ewentualnym przydzieleniem 
niektórych mandatów. (PAT.). 


Na szosie pomiędzy Swarzę- 
dzem a Kobylicą pod Poznaniem 
wydarzyła się straszna katastrofa 
samochodowa. Ofiarą jej padi 
właściciel ziemski, Magnus Schack 
v. Wittenau z Karłowic. 

Wracał on w towarzystwie swej 
żony 27-letniej Heide i dwóch jesz- 
cze osób do domu. Samochód, 
którym kierował hr. Schack- z nie- 
stwierdzonej narazie przyczyny 
wjechał całą siłą na przydrożne 


Żasypamy 


Jeszcze dn. 31 ub. m. wyszędł 
z domu w Nagórzanach, pow. Za- 
leszczyki 18-letni Piotr Gorczyński 
w kierunku sąsiedniej miejscowo- 
ści Czerwonogród i od tej chwiii 
zaginął. ł 
' Rozpoczęto poszukiwania, w 
których wyniku dn. 2 lutego b. r. 
znaleziono jego zwłoki pod zwa- 


ENE E DOS E W EAEE 


Proces irredenty 
hitlerowskiej 


Rozpoczęła się w Sądzie Okręgo 
wym w Katowicach rozprawa prze 
ciwko drugiej grupie członków or- 
ganizacji hitlerowskiej N. S. D. A. 
B., oskarżonych z art. 97 i 98 k. k. 
o prowadzenie akcji wywrotowej 
na terenie Górnego Śląska. Na ła- 
wie oskarżonych zasiadło trzydzie 
ści kilka osób. (PAT.). 


akcyj na giełdzie, lecz tylko real- 
na wartość przedsiębiorstwa, Pań- 
stwo przejmie więc istniejące za 
mówienia i prawo do eksploatacji, 
co stanowi istotną część każdego 
przedsiębiorstwa, ale nie będzie 
przejmowało klijenteli, gdyż jedy- 
nym klijentem tego rodzaju fabryk 
może być tylko samo państwo. 


m. in. budowę szeregu wielkich 
zbiorników w celu kontrolowania 
wylewów. Budowa tych zbiorni-| 
ków kosztować ma 85 milionów, 
ną wykonanie natychmiastowe pla- 
nów przewidziano pół miliona do 
larów. 3s 


Sktadaĵcie ofiary 


Nie ma 


wa, drugie voto. Sokolnikowa, któ. 


Obrady Komisji Budżetowej 


ka Podatki nie zostaną obniżone 


Przedłużenie podatku specjalnego 


We środę Komisja Budżetowa 
obradowała nad. „budżetem Min. 
Skarbu. Referent p. Hołyński 
stwierdził, że obniżka produktów 
jest nieaktualna i niemożliwa, po- 
wstałby bowiem wielki deficyt. Po 
datek specjalny będzie w dalszym 


ciągu przedłużony do 1 kwietnia 


1937 r. 

Wartość realna sumy podat- 
ków, które mają wpłynąć w przy- 
szłym roku budżetowym przekra- 
‘cza bardzo znacznie sumę podat- 
'ków, które wpłynęły w roku naj- 
lepszej końiunktury, t. j. w 1928 
roku. Bózsprzecznie tak wysokie 
obciążenie musi wpływać hamują- 
co na poprąwę naszej koniunktu- 
ry w Polsce, a zatym i na możność 
wpływów podatkowych. 

Prócz tego „sztywny“ rynek fi- 


nansowy jest nadal zaabsorbowa- 
ny na cele inwestycyjne Państwa. 
A jednak ewentualny deficyt w. ra 
zie zniżki podatków byłby lekar- 
stwem gorszym 6d samej chora- 


by, t. į nadmiernego obciążenia 
podatkowego. i i 

Z kolei p. wice-minister Grodyń 
ski udawadniał, że budżet przed- 
łożony Komisji pomimo obniżenia 
dochodów Ministerium Sprawie- 


dliwości, bardzo poważnego obnie 


żenia wpłaty kolei będzie jednak 
realny, Daniny publiczne przed- 


Wętrzeszenie zwyczajów barbarzyńckich 


Rodzina „przestępcy” podlega karze? 


słanie Sokolnikowej jest bardzo 
prawdopodobne. Sowiecki kodeks 
karny przewiduje, że pełnoletni 
członkowie rodziny przestępcy bę- 
dący na jego utrzymaniu w chwili 
spełnienia przestępstwa, podlega- 
ją pozbawieniu praw wyborczych 
f zesłaniu w odległe rejony Sy- 
berii na przeciąg 5 lat, 


Aresztowanie socjalistów | 


WYW W 


guańskich 


Gdańscy działacze socjalistyczni 


stawiają również obraz zupełnie 


korzystny. Obaj mówcy przedsta 
wili ciężkie warunki pracy urzęd- 
ników skarbowych. 

W dyskusji p. Hyla zapytał m. 
in., jak została wykonana ustawa 
o przejęciu ziemi na Skarb Pań- 
stwa za należności podatkowe. 

Następnie spośród uwag N. l. 
K. wspomniał o pretensji Skarbu 
Państwa do Gdańska, która wyno 
si z rozliczenia 202.000 guld. gdan- 
skich. Dalej oświadczył „w uwa 
gach N.l.K. znajduję, że Komenda 
Straży Gran. miała kredyt na zakuj 
7-miu samochodów, a zakupiła 16. 


ookresu to pochodzi?). jest to w 
ostatnich uwagach N. I. K“. 

Podniósł również sprawę uma- 
rzania podatków. 


P. Krzeczunowicz w dłuższym 
przemówieniu poddaje krytyce Sy 
stem podatkowy, praktykowany 
przez urzędy skarbowe. „W jednej 
miejscowości w Małopolsce Wscho 
dniej — oświadczył — koszta sa- 
me oszacowania 6 morgowego go 


podatek spadkowy kilka tysięcy 
złotych. Skutek był taki, że wdo- 
wa po otrzymaniu tego wymiaru 
podatkowego zwariowała i po kil: 
ku miesiącach zmarła w Kulparko 
wie“. 

P. Celewicz poruszył sprawę po 
mocy dla spółdzielni oraz politykę 
personalną Ministerium Skarbu 
wobec osób narodowości ukraiń- 
skiej. Nie ma w tym -resorcie n2- 
wet 2 proc. pracowników. ukraiń- 
skich. 

P. Hutten-Czapski twierdżi, że 
była mowa o wprowadzeniu pew- 
nych uproszczeń w procedurze wy 
miaru podatków, nie wyczerpuje 
to jednak zagadnień, 


| 
(Minister Kwiatkowski: z a 


spodarstwa wyniosły 1200 zł., 


Dyr. Lubowiecki oświadczył, że: 
w Sstośwnku do administracji do po 
datnika nastąpiła poprawa w` 
zwiążku z nową ordynacją podat- 
kową. 

W sprawie podatku specjalnego 
p. Bakon skromnie zapytał: „Cczy- 
by Ministerium mie zgodziło się na: 
zrezygnowanie z tego podatku od 
płac poniżej 200 zł.“ W przeci- 
wieństwie do słynnych już stanow 
czych wystąpień .p. Bakona w in- 
nych sprawach — w tej: żywotnej 
sprawie pracowniczej 
tylko na dyskrethy znak zapyta- 
nia. 

Na zapytanie p. Pietrzaka, czy 
nie przyszedł czas na ulgi w po- 
datku specjalnym. P. wice-premier 
Kwiatkowski odpowiedział: „Nie, 
musielibyśmy raz jeszcze robić ró 
wnowagę budżetową i toby właś- 
nie drogo kosztowało tych praco 
wników'. NEA 

P. Pacholczyk 
się to uzasadnia, że podatek spe- 
cjalny od wynagrodzeń był preli- 
minowany na rok bieżący w kwo- 
cie 150 milionów a na rok przy- 
szły ma być 170 milionów, .a więc: 
o 20 milionów więcej. Olbrzymia 
masa urzędników znajduje się w 
strasznych warunkach. Czy nie mo 
żnaby przez pobór zaległości w po 


nów) wyciągnąć ‘kwoty 57 milio- 
nów,- którą: da podatek specjalny: 
za 4 miesiące. Wniosek o skreśla- 
nie tego dochodu. „radby posta- 
wić”, ale „powstrzymuje gó tros- 
ka:.o równowakę:budżetu”, . 

To też wstrzymuje się do otrzy” 
mania wyjaśńień. 

Pod koniec udzielił pewnych od 
powiedzi p. Hołyński, po czym 
przerwano obrady do następnego 
dnia. Bok 


„Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-ej 


AP ŁOSROO I SRE N KERI AARONA TO CT TIRA ZOSI ENEE 


Wiadomości Sportowe 


'g0bie "wszyscy. „Robotnicza“. Legia 
sólidaryżowała się, i głosowała: wspól - 


Do sportu krakowskiego 
wdarły się prądy 


Engelmann oraz  Schroterówna, faszystowskie 


którzy w procesie przewódcy Stron 
nictwa Socjalistycznego posła do 
Voikstagu, Billa, występowali jako 
świadkowie  odwodowi, zostali 
przez gdańską policję polityczną 
zaaresztowani. (PAT.). 


Straszny wypadek samochodowy 


drzewo. Skutki katastrofy okaza- 
ły się fatalne. Wóz został całko- 
wicie rozbity a jadący „odnieśli 
ciężkie rany. P. Schack doznał po: 
łamania obu nóg, pęknięcia pluc 
oraz obrażeń na całym ciele. Ran- 
ny zmarł w szpitalu. Żona jego 
doznała ciężkich obrażeń wewnę- 
trznych i zewnętrznych. Lekarze 
mają poważne obawy utrzymania 
jej przy życiu. Również stan nau- 
czycielki, p. Hedge, jest poważny. 


tem śnieżnym 3 i pół mtr. grubo- 
ści na drodze między Nagórzana- 
mi a Czerwonogrodem, Okazalo 
się że Gorczyński został zasypany 
lawina śnieżną długości 24 m. i 
grubości 3 i pół metrów, która 
zsunęła się ze wzgórza u stóp któ- 
rego przechodzi droga. Czerwono- 
gród leży w okolicy poprzerzyne- 
nej głębokimi jarami wyschłych 
rzek podolskich. 

BREE OPTIO ZEGRZE WZT TT 


TOW. PAWEŁ RACZYŃSKI 


Członek Stowarzyszenia b. Wię- 
źniów Politycznych b. członek P. 
P. S. Zmarł dnia 1-go lutego w 
Woli GutowsSkiej . W zmarłym 
tracimy zacnego i zasłużonego to- 
warzysSza. T 

Cześć Jego pamięci. 

ZARZAD STOW. 
B. WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH. 


OOOO WOZEK OO O W WW O A, 
na zimową pomoc 
= dla bezrobotnych. 
| Końto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 


Jak już podaliśmy, w Krakowie od 
byt się w ub. niedzieię dalszy, ciąg 
walnego zgromadzenia KUŹPN, Ja 
chwili przerwania tego zgromadze- 
nia t. j. od 17.go stycznia, aż do 0- 
statniego momentu w dniu 31.go sty 
nia IS „Wisła* w Krakowie, gniazdo 
endeckich prądów, teroryzowało po- 
szczególie kluby w kierunku przez 
się opranym, Prym w tym wzgiędzie 
wiódł skompromitowany w sporcie 
polskim, znany szkodnik, reierent 
rajfurskiego „IKC“ p. Obrubański, 
Dalecy jesteśmy od tego, by z tego 
człowieka czynić wodza endeckiego, 
lub bohatera w stylu Dobosżynskie= 
go. Podkreślamy tylko, że tem napię 
tnowany przez PZPN osebnik, przy- 
sięgły wróg klasy robotniczej, a 
szczególnie sportu robotniczego, swo 
ją krecią robotą doprowadził do tego, 
że ani jeden przedstawiciel sportu 


robotniczego za wyjątkiem tow. Stat į 


tera, którego nie mogli mimo naj. 
wstrętniejszej sztuczki, endecy utrą- 
cić, nie wszedł do nowych władz KU 
ZPN. Ale „Wisła* nie ograniczyła 
się tylko do wałki z klubami robotni 
czymi. Również w stosunku do klu- 
bów żydowskich, ujawniła swoje en- 
deckie, rasistowskie oblicze. Ani je- 
den przedstawiciel żydowskiego klu- 
bu nie znalazł się w nowych wła- 
dzach KOZPN. To też robotnicze klu 
by sportowe złożywszy odpowiednia 
deklarację, piętnującą wrogi stosu- 
nek części klubów z p. Obrubańskim 


na czele, do sportu robotniczego, © 


raz podkreśliwszy jego „nienawiść do | lent* sportu robotniczego... 
sportu robotniczego, opuściły demon | bojkótu robotniczego dla 
obrad, zastrzegając ; bu, boi: się reakcji, 


stracyjnie salę 
sobie wyciągnięcie wobec - zaszłych 
wypadków odpowiednie konsekwen- 
cje. To samo zrobiły kluhy żydow- 
skie, a z innych powodów sędziowie 
piłkarscy wobec których, część klu- 
bów za namową p. Obrubańskiego i 
jego adherenta dra Rozwadowskiege 
z Tarnowa, ustosunkowała się: nega- 
tywnie. Na sali zapanowała konster- 
nacja. Z faszystowską akcją Wisły i 
p. Obrubańskim, solidaryzowała się 
ex-robotnicza „Legia“, która we 
wszystkich sprawach głosowała i wy 
stępowała solidarnie z p. Obrubań- 
skim, Dła orientacji robotników na- 
leży podkreślić, że krakowska Legta 
eszcze w roku 1935 przestała być 


: ATE E Związku Robotniczych Sto 


warzyszeń Sportowych w Polsce, a 
jej wiceprezes p. Kotarba, został wy 
kluczony z władz ZRSS, Klub ten 
zdradził ideologię sportu robotnicze= 


go i obecnie nie ma nic wspólnego z 


klasowym ‘ruchem pracowniczym, i z 
ideclogia sportu robotniczego, repre- 
zentowaną przez ZRSS. O tym winni 
pamiętać robotnicy polscy, klasowo 
uświadomieni. 'To winni zapamiętać 


nie z blokiem p. Obrubańskiego, prze 
ciwko przedstawicielem sportu robot 
niczego j przeciwko przedstawiciełóm 
klubów żydowskich. Ona pozostała 
na sali, gdy wszystkie kluby zrzeszo 
ne w ZRSS, opuściły demonstracyjnie 
salę. Stała się sojuszniczką endeckiej 
roboty destrukcyjnej: w sporcie - pol- 
skim. i 

Tak więc.po raz pierwszy na tere- 
nie Krakowa, mamy do czynienia w 
sporcie z ruchem i tendencjami, ja- 


"kich nigdy nie było, To jest takt, nad 


którym klasą robotnicza, która do- 
starcza klubom  nierobotniczym, Za- 
wodników i, która masowo uczęszcza 
na bojska sportowe, mie może przejść 
do porządku dziennego, Każdy uśwIia 
domiony robotnik wie, co mu w tych 
warunkach czynić wypada, „Wisła 
wraz z jej przedstawicielem p. Ubru 
bańskim, musi odczuć dotkliwie skut 
ki antyrobotniczej kampanii, Już raz 
„Wisla“ doświadczyła skutków anty- 
semickiej roboty: na boisko jej, i jej 
imprezy, chodzili tylko jej bliscy zwo 
lennicy. Stąd pustki przeraźliwe, ja- 
kie wionęły z trybuny i Miejsc. Sto- 
jących. I tu nie pomogą żadne wy- 
kręty, jakimi p. Obrubański usiłuje 
pokryć swą nienawiść do ideologii 
sportu robotniczego. Zasłania się „Le 
zią*, jako rzekomo „robotniczą” Or- 
ganizacją, która „pozostała wierną 
blokowi większości“ į nie opuściła s2 
li wraz z klubami robotniczymi. 

„Gratulujemy“ „robotniezej“ Legii do 
brego towarzystwa. Hitlerowcy także 
nazywają się „socjalistami * narodo. 
wymi, I jeszcze jedno: p. Obrubański 


-| wypisuje w „IKC“, iż jest „przyjacie 


się 
swego klu- 
która klub jego .i 
minie, stąd gadzino 
my do tej przyjaźm 
się nie przyznajemy. Mamy poczycie 
godności i uczciwości. I dlatego niech 
już „robotnicza“ Legia, korzysta z je 
go przyjaźni i. pomocy... 
Szczęść Boże! 


tak napewno nie 
we umizgi. Ale 


M. D. 


Hokelf 
S MU 


MISTRZOSTWA HOKEJOWE © 
POLSKI. 


W Krynicy rozpoczął się 10-ty 
GW hokejowy o mistrzostwo Pol- 
ski. 

Rozgrywki rozpoczęły się meczem 
Cracovia — Warszawianka. Zwycię- 
żyła Cracovia w stosunku 1;0: - 

Następnie rozegrano "spotkanie 
KTH. — Cząmni, wygrane . przez 
KTH. 2:1 (1:0, 1:0, 0:1). 

Trzeci mecz AZS. Warszawa — 
AZS. Poznań nie doszedł do skutku 
z powodu  nieprzybycia Poznania- 
ków. AZS. wygrał zatem  walkowe- 
rem 5:0. EM. 


datkach bezpośrednich (600 mito- 


zdobył się ` 


zapytuje czym - 


| maas 


ŻYCIE WARSZAWY 
Nie zamykać szybrów! 


Uiończenie rozdawnictwa bezrobotnym DifZipŻJ 
na Woli 


Obywatelski Komitet pomocy spo- 
łecznej ukończył w czwartek, 4 b. m, 
"rozdawnictwo odzieży w lokalu swym 
przy ul. Wolskiej 86-a bezrobotnym, 
mieszkańcom Woli (19 i 22 kom. 
P.P.): uprawnionych do party, 


pracy. których załatwiono w ponie- 
działek, Środę i czwartek. 

Przy rozdawnietwie na Pradze Ko- 
mitet wydał odzież 1.300 bezrobot- 
nym, 

W ten sposób Komitet zakończył 
akcję rozdawnictwa odzieży. 


Sąd Okręgowy rozpatrywał wczo- 
raj proces b. sekretarzą szpitala dzie 
cięcego im. Bersonów i Baumanów, 
dr. filozofii Natana Wassermillera, 
który oskarżony został o defraudację 
T tys. zł, Defraudacji tej oskarżony 
dopuścił się przez sporządzanie fał. 
szywych list chorych dzieci, wpisu- 
jąc na nie nazwiska fikcyjnych pa- 
RIESE 


(1% TECATE AROPE TESS R 


horosy zakaźne 


W okresie tygodniowym od 24 
do 30 stycznia miejscy lekarze sa- 
nitarni zarejestrowali 5 przypad- 
ków duru brzusznego, co stanowi 
o 8 mniej, niż w poprzednim ty- 


odzieży było 800 pozostających bez 


a. 
skladanie zeznań 
de podatku dochodowego 


szerzenie obowiązku składania ze- 
znań o dochodzie na przedsiębiorców 
6 i 7 kat. przemysłowej i 3 kat. han- 
dlowej.. Dotychczas kategorie te nie 


W najbliższym czasie będzie ogło- 
szone rozporządzenie do ustawy o or- 
dynacji podatkowej. Rozporządzenie 
to unormuje szereg kwestyj, jakie 
wynikły w związku z wymiarem, po- | składały zeznań. Ułatwi to w. znacz- 
borem i przymusowym ściąganiem | nym stopniu pracę wymiarową urzę- 
podatków. M. in. przewiduje się roz- | dom skarbowym. 


O wewnętrzną linie tramwajową 
Na Pradze 


Znaczna liczba pracowników 
licznych na Pradze zakładów prže 
mysłowych mieszka na Grochowie 
1 zmuszona jest udawać się co- 
dziennie tramwajami z Grochowa 
do północnych i środkowych dziel- 
nic Pragi, a mianowicie jej śród- 
mieścia oraz Brudna i Pelcowizny. 

Wiadomo, że linie tramwajowe 
Nr. Nr. 23 i 24, idące ze śródmic- 
ścia do Grochowa są stale prze- 
pełnione. Tym trudniej”jest dostać 
się do nich na Pradze. To samo do 
tyczy linii Nr. 21, idącej na Bru- 
dno. 


ul. Burakowskiej) i 2 — drętwicy 
karku, których w poprzednim ty- 
godniu nie odnotowano wcale, 37 
— „szkarlatyny i 8 zamiejscowych 
(o 12 mniej), 31 — dyfterytu i 4 za 
miejscowe (o 3 mniej), 9 — odry 
(o 7 mniej), 16 — kokluszu (o 24 
mniej), 4 — jaglicy (o 1 mniej), 10 
—róży i 1 zamiejscowy (0 2 wię- 
cej), I — zakażenia popołogowe- 
go i 3 zamiejscowe (o 1 więcej), 
6 — pokąsań przez zwierzęta 
wściekłe (o 15 mniej), wreszcie 24 
— grużlicy i 12 zamiejscowych (o 
26 więcej). 


km. Poza pewną ilością wagonów. 
nie wymaga to żadnych nowych 
inwestycyj. 

Zainteresowani mieszkańcy 
stwierdzają, że nowa linia całko- 
wicie opłaciłaby się, zmniejszając 
nadmierne przepełnienie linij Nr. 
21,:23 1.24. 


TITEN EET N EEEE TA 
KUPUJESZ 
ZDROWIE! 


ZĄDAJĄC TYLKO 


Apolinary Osiej 


św. Ducha w. Warszawie ob. Apo- 


Jedynym rozwiązaniem obecnych ; „W 
linary siej, lat 24, 


trudności komunikacyjnych w tej 
mierze, byłoby uruchomienie we- 
wnętrznej linji tramwajowej na 
Pradze, biegnącej z Grochowa 
przez Pragę do Brudna i na Pelco- 
wiznę, t. j. na długości około 10 


Komitet przeciwpowodziowy 


zowieckiego Związku Młodzieży 
Wiejskiej „Wici“, członek Zarz. 
Akademickiego Związku Młoc” 
ży Ludowej, sekretarz Tow. Uniw, 
Ludowego. 


Pogrzeb odbędzie się dziś o g. 
1.30 ze szpitala św. Ducha, o czym 
zawiadamią Prezydium Mazow. 

) ; Zw. Mł. Wiejskiej i Zarz. Akad. 
duje się bowiem, iż z uwagi na 


) Zw. Młodz. Ludowej. 
znaczną ilość opadów śnieżnych 


w górach oraz grubą pokrywę !0- | WWSK 
dową Wisły i jej dopływów (około 
iGrypa trwa 


0,5 m. zwartej powłoki) moment 
wiosennego ruszenia rzeki może 
być niebezpieczny dla mostów, Podług ostatnich danych, w po- 
tam i obwałowań. niedziałek 1 b. m. lekarze Ubez- 
pieczalni Społecznej w Warsza- 
wie wydali 23.501 recept (w s0bo- 
tę 30 stycznia 21.631), wobec 
24.131 recept, wystawionych w po 
niedziałek poprzedniego tygodnia. 


"LETNIE DOŚWIADCZENIE FĄCHOWE 
NOWOCZEŚNIE URZĄDZONYCH FABRYK 
PATENT AMER.DR.BALOGA Na.1959701!!! 


W dniach najbliższych oczeki- 
wane jest powołanie w Warsza- 
wie Komitetu przeciwpowodziowe 
go. Aczkolwiek bezpośredniego 
niebezpieczeństwa powodzi nie 
ma, io jednak odpowiednie przy- 
gotowania zabezpieczające muszą 
być zawczasu poczynione. Przewi- 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM: TEATR SCALA (ul. Dzielna 1). 


—————>>onnownm 


Tylko do z zd 363 
niedzieli włącznie „Woźny i minl- | Dziś i codziennie sztuka „Miłość ij Cyfry te świadczą, że nasilenie 
ster“, zdrada”, f | grypy w stolicy utrzymuje się w 

W środę 10 b. m. premiera kome-| STOŁECZNY TEATR POW. dalszym ciągu. 


SZECHNY: Dziś o godz. 7-ej wiecz. 
przy ul. Narbutta 14 „Moralność 
Pan: Dulskiej“. 

Z FILHAKMONII. W piątek, na 
koncercie symfonicznym, którym dy 
rygować będzie kapelmistrz o świa- 
towej sławie Emil Cooper — usłyszy- 
my cały szereg utworów orkiestro. 
wych o wartości wyjątkowej. 

„BAJ“ kukiełkowy teatr dla dzieci 
w sali Konserwatorium (Okólnik 1) 
w niedzielę, dn. 7 b. m. o godz. 16-ej 
widowisko p, t. „O Raku Nieboraku i 
Pstrągu Dziwolągu*. Przedsprzedaż 
biletów w Redakcji „Słonka“ Pl. Pil- 
sudskiego 1. 

Z KONSERWATORIUM, Dziś 
o godz. 20.15 wystąpi w sali Kon- 
serwatorium z jedynym recitalem 
znakomity skrzypek włoski Orlando 
Earera, który po powrocie z trium- 
falnego tournée w Ameryce Północ- 
nej da się poznać publiczności war- 
szawskiej, 

CYRK BR. STANIEWSKICH. Co 
dziennie 8.15 (we wtorki, środy, so- 
boty i święta o 4.30 i 8.15), gościnne 
pa” Cyrku Angielskiego „HAR- 


LIAN WTZ YMECZAT REZ WIARE AEEA. 
Nasza rubryka 


MŁODA PANIENKA poszukuje 
posady w sklepie. Oferty proszę 
zgłaszać Administracja Robotni 
dia Wandy. i 

STUDENTKA, rutynowana kore- 


petytorka udziela lekcyj w zakresie 
$-miu klas gimn. Specjalność nie- 
miecki. Uczy dorosłych. Dzwonić: 
4—7T.ej 5-11-76. 


POSZUKUJĘ PRACY do niewiel- 
kiej rodziny. Oferty: Adela Jacewicz 
„Robotnik*. 

POMOCNIK HANDLOWY poszu- 
kuje posady. Łaskawe zgłoszenia: 
Ambroży Czesław, Myślenice 


dii W. Wernera „Ludzie na krze* z 
udziałem Stefana Jaracza. 

TEATR WIELKI: Dziś w. piątek 
„Carmen“, występ gościnny Loli 
D'Ancona, 

W sobotę „Żydówka“. 

W riedzielę o godz. 3.30 „Noc w 
Wenecji“, operetka J. Straussa; o 
godz. 8 wiecz, „Pajace“ j część kon- 
certowa. Wyst. gośc. Mariny Kark- 
lin oraz Divertissenienu baletowe. 

TEATR NARODOWY: dziś, we 
środę wznowienie  „Spadkobiercy* 
Grzymały - Siedleckiego. 

TEATR POLSKI: daje dziś „Wese. 
le Figara“, komedię Beaumarchais'go 
w świetnej inscenizacji A. Węgierki. 

TEATR MAŁY. Dziś „Lato w No- 
hant* J. Iwaszkiewicza 

TEATR NOWY: Dziś „Dowód oso- 
bisty* Pawlikowskiej, 

TEATR LETNI: Dziś cieszący się 
rekordowym powodzeniem „Żołnierz 
Królowej Madagaskaru“. 

TEATR KAMERALNY: 
nową sztukę autora „Matury“ 
Fodora „Tajemnica lekarska“. 

TEATR MALICKIEJ: Dziś kome- 
dia rumuńska „Zamieszaj*, 

CYRULIK WAKSŁAWSKI: Dziś 
„Cabaretissimo' — karnawał litera- 
cki Hemara i Tuwima. 

TEATR 13 RZĘDÓW: Nowa rewja 
„Co wolno wojewodzie”. 

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś 
komedia Kiedrzyńskiego „Kobieta— 
Wino—- Dancing". 

OPERETKA PRZY UL. KARO. 
WEJ: Dziś komedia muzyczna „Tan- 
cerka z Andaluzji", 

OPERETKA „8.15“ przy ul. Śnia. 
deckich. Dziś „Taniec szczęścia. 

ROSYISKIE STUDIA DRAMĄ. 
TYCZNE (Nowy Świat 19): W so- 
botę i niedzielę o godz. 20 „Kajdany* 
Sumbatowa, z Gulanicką i Sikiewi- 
czem. 

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN. 
TACYJNY (Nowości, Bielańska 5): 
Codziennie o godz. 9.15 komedia mu 
zyczna „Błądzące Gwiazdy“, 


Walne posady 
dla lekarzy 


W biurze pracy przy Izbie le- 
karskiej warszawsko - białostoc- 
kiej zgłoszono ostatnio następują- 
ce wakujące posady dia lekarzy: 
stanowiska lekarza domowego w 
radomskiej Ubezpieczalni Społecz- 
nej w Chlewiskach, koło Szydłow- 
ca, lekarza domowego w Grodzis- 
ku Mazowickim, trzech lekarzy re- 
jonowych na terenie pow. Szczu- 
czyn Nowogródzki i asystentki sa- 
natorium  przeciwgruźliczego w 
Małorycie, zastępstwo dyrektora 
sanatorium w Małorycie oraz wol- 
na praktyka w Gorzkowicach, po- 
wiatu piotrkowskiego, w Józefo- 
wie koło Biłgoraju i w m. Zofiów- 
ce, pow. łuckiego. 


Ofiara ślizaawicy 


Wskutek ślizgawicy, doznali po- 
łamania rąk lub nóg: Bronisław 
Winceniuk, cieśla (Belwederska 4) 
i Rojza Cukierowa, przy mężu 
(Franciszkańska 43). Poszwanko- 
wanym pomocy udzieliło Pogoto- 
wie, po czym Winceniuka prze- 
wiozło do szpitala Dz. Jezus. 


SEP OTE TTW WODERY 
Czytajcie prasę 


socjalistyczną 


a w A W O W R PO W O O 


gra dziś 
W. 
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Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


Dnia 3 b. m. zmarł w szpitalu | ref. tow. M, Karniol. 


absolwent; tw. Klein: 
Uniw. J. P., członek prezydium Ma | iwy patriotyzm“. 


Z sali sądowei stolicy | 
Sekretarz szpitala defraudantem czad weglowy grozi śmiercią 


Sąd skazał Wassermillera na 1% 
roku więzienia, zawieszając mu karę 
na 4 lata, Sąd umotywował łagodny 
wyrok tym, że oskarżony przyznał 
się sam do winy i część braków kaso 
wych pokrył. KZK 


Kronika Organ 'zacyjna 


W piątek dn,..5 b. m. 0 godz 
wiecz. na niżej podanych Dzielni- 
cach odbędą się zebrania dla człon- 
ków i wprowadzonych gości, z refe- 
ratami na aktualne tematy: 

Dz. „Powiśle, Czerwonego Krzy- 
ża 20; ref. tow, Bors: „Stronnictwo 
Ludowe w Polsce“. 

Dz. „Powązki“, Kacza 7. Zebranie 


| godniu, l—duru plamistego (przy | organizacyjne tylko dla członków. 


Dz. „Jerozolima“, Chłodna 30; 
ref. tow. Świątkowski n. t, „Wolność 
sumienia w programie PPS“, 

Dz. „Rakowiec“, Pruszkowska 6; 
ref. tow. Birnholz n. t. „Proces mos- 
kiewski*. 


Dz. „Praga“, Brukowa 35; ref. 
tow, Płoński. fè 
Dz. „Starówka“; „Długa 21; ref. 


tow. W. Ostrowski. 


Przy ul. Dzielñej 88 wydzielał 
się dwutlenek węgla, wskutek cze- 
go zatruci zostali: 26-letnia Janina 
Górczykowa przy mężu, syn jej 
5-letni Jerzy, oraz subłokatorka 
20-letnia Stanisława  Golikowa 
przy mężu. Lekarz Pogotowia, po 
zastosowaniu odpowiednich zabie 
gów, pozostawił zatrutych na le- 
czeniu w domu. 

Przy ul. Górnośląskiej 27 wy- 
dzielał się dwutlenek węgla, któ- 
rym zatruli się: 47-letni Jan Dęb- 
ski nauczyciel, żona jego 36-let- 
nia Maria, oraz dzieci: 16-letnia 
Janina i 3-letni Zbigniew. Wszy- 
stkich lekarz Pogotowia doprowa- 
dził do przytomności. 

Przy ul. Puiawskiej 14 zacza- 
działa 38-letnia Franciszka Ru- 
dzińska, robotnica (zam. tamże). 
Pierwszej pomocy udzielił lekarz 
Pogotowia. 

Przy ul. Smoczej 18 zaczadział 
11-letni Stanisław Dębski, uczeń, 


NR. 37 Susy 


któremu również pomocy udzielił 
lekarz Pogotowia. 

Przy ul. Tarczyńskiej 4, w War- 
szawskiej Wytwórni  Konfekcji 
zatruło się 6 robotnic: 27-letnia 
Teodora i 28-letnia Wiktoria sio- 
stry Gromnickie (Al. Jerozolimskie 
103), 25-letnia Genandla Finkiel- 
sztejnówna | (Franciszkańska 6), 
36-letnia Maria Górczyńska (Oko- 
powa 63), 22-letnia Chana Karpó- 
wna (Wronia 7) -i 23-letnia Rache- 
la Topola (Miła 25). Lekarz Pogo- 
towia, po zastosowaniu odpowie- 
dnich zabiegów, przewiózł pierw- 
sze cztery robotnice do domu. 


Wypadek przy pracy 


Przy ul. Leszno 136, w zakładzie 
stolarskim 30-letni Bolesław Do- 
magała, w czasie pracy, spowodo- 
wał wybuch benzyny, doznając 
poparzenia I i II stopnia twarzy i 
rąk. Pomocy poparzonemu udzie- 
lono na stacji Pogotowia. 


EYE ZANA OOOO ACO CY AA AOC AW KORE OEĄ 
Co wyświetlają kina? 


APOLLO: „Pani Minister tańczy“, | 


Dz. „Czerniaków“, Nowosielecka 1; | ADRIA: „Lekkoduch* z Fred Astai. 


ref, tow. Ludwik Perl n. t. „Obecna 
sytuacja polityczna w kraju i 
granicą”, 


„Dz. „Ochota“, Grójecka 94; ref. 
tow. Jan: Dąbrowski, 
Dz. „Marymont-żolibórz"; Krasiń- 


skiego 10; ref. tow. Malinowski n. 
t. „Istota demokracji*. 
Dz. „Wola - Czyste“, Wolska 44; 


Dz. „Mokotów“, Chpcimska 23; ref. 
„Socjalizm jako praw- 


Dz. „Annopol- N, Bródno,» Biało- 
łęcka 51. Zebranie organizacyjne. 
Sprawozdanie z Kongresu Partii. 


SEKCJA PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH PPS 
zawiadamia, że zebranie członków 
Sekcji odbędzie się w piatek dnia 5 
b. m. o godz, 7 wiecz., ul. Warec- 
ka 7, II p. Na porządku dziennym— 
Sprawozdanie z Konferencji Okręgo- 
wej warszawskiej i Kongresu Partii. 
$k 
Koło Śródmieście zaprasza towa- 
rzyszy i sympatyków na „Wieczór 
Literatury Proletariackiej*, który od 
będzie się w niedzielę dn. 7.2 o godz. 

5, w lokalu Warecka 7, II p. 

W programie referat o literaturze 
proletarjackiej doby obecnej i wy- 
stępy artystyczne Sekcji Dramatycz- 
nej Koła „Śródmieście“. 


Da taane eir iaat oT ean ta n tapie aaa i 
Wypadek samochodowy 


| 


Na ul. Marymonckiej nastąpiło | 


starcie samochodu z wozem, na 
którym jechał 50-letni Jan Ada- 
szewski, rolnik (wieś Łomna). A- 
daszewski, wskutek upadku, do- 
znał poranienia głowy i potłucze- 
nia lewego stawu barkowego. Cpa 
trzony na miejscu przez Pogoto- 


B A L 


XAVI i REPREZENTACYJNY 


KLUBU WIOŚL. „WISŁA” 


ODBĘDZIE SIĘ 
6 LUTEGD r. b. 
W SALONACH W. T.W. — PIERACKIEGO 19 


STROJE BALOWE 
POCZĄTEK O g. 22.30 


Bilety nabywać można: Lokal zimowy Zw. 
Rzemieślników Chrześcian, Miodowa 14, 
w WT.W.—Pierackiego 19 oraz tel. 5.93.29 


BOLACH 
GŁOWY 


PROSZKI DLA 
DOROSŁYCH 
2E ZNAKIEM FABRYCZNYM© 


OLKA 


|_ OGŁOSZENIA DROBNE | 
A.A.A.A.A.) TAPCZANY 


higieniczne, automatyczne Fotele- 
łóżka, kanapy . łóżka system angiel- 
ski, nowoczesne od zł. 80. Warunki 
dogodne. Wytwórnia „Polonia* Twar 
da 5, telefon 2-47-67. 


| 


re i Ginger Rogers, 


ANTINEA: „Szanghaj“ i „Miłość 
dla początkujących, 
AMOR: „Czarownica“ oraz „Kry- 


jówka szczęścia”. 
ACRON: „Bohaterowie Sybiru“, 
AS: „Tajemnica panna Brinx“. 
ATLANTIC: „Zapomniana symfo- 
nia“, 
BAŁTYK: „Orzeł krymski*, 
BIS: „Zbrodnia i kara“ i „Nec na 
transatlantyku'. 


CZARY: „Samochód 99* i „Z desz- 
czu pod rynnę”, 
CAPITOL: „Ich troje“, 


CAPITOL, , „gęśzcie swięta 


Wielki film o intrydze i miłości | 


ICH TROJE 


|Wrol. MIRIAM HOPKINS 
|g. MERLE OBERON 


CASINO: „Barbara Radziwiłłówna“ 
ze Smosarska, 


CASIN 
bwa RADUIWILOWNA | 


w rol. tył. 


| 
JADWIGA SMOSARSKA, 
W. ZACHAREWICZ | 
| 


Nowy-Swiat 50 
P. 6,8 i 10 


COLOSSEUM: „Noc przed bitwą“ 

GDYNIA: „Rotmistrz von Werften“ 
i rewia, 

ELITE „Mój pan mąż“ i 
do ciebie“, 

EUROPA: „Matura“. 

FAMA: „Rok 2.000“. 

FORUM: „Bohater“ i „Wesołe *sza- 
leństwo*, | 

FLORIDA: „Doktór X“ i „Mężczyź- 
ni wolą mężatki, A 

FILHARMONIA: „Robert i Gloria“, 

HOLLYWOOD: „Wiedeń — Londyn“ 


rewia. 


„Należę 


KNO HOLLYWOOD "ŻA 

TEATR mamoa e 29 

początek w dni powszednie 5.45 
w niedzielę i święta 8.45 


RYSZARD TALBER 


król tenorów w filmie 


WIEDEN—LONDYN 


NA SCENIE REWIA 
Gościnne występy CHÓRU JURANDA 


HELIOS: „Dwa dni w raju". 
TFALIA: „Ostatni akord“. 
IMPERIAL: „Sylwetka“. 


KOMETA: „Skowronek* z M. Eg- 


gerth. 
mm „e KOMETA === 
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. | 


$SKOWRONEK 


Wielki film muzyczny. 
Reżyseria: Karol Lamacz 
w główne roli 

MARTA EGGERTH 


Hans Sóhnker Fritz Jmhoff 
Lucy Englisch Rudolf Carl 
Na scenie RE WIA 


LOS: „Sequoia“, 


MINERWA: „Manewry miłosne“ i 
„Poławiacze skarbów“, 


.| MAJESTIC: „30 karatów szczęścia. 


DD YMS Z A 
ANDRZEJEWSKA 
SZCZĘŚCIA 


30 w ama 


KARATÓW 
Pocz. 4 dozw. od 101, Majestic 


METRO: „Rose Marie“ i rewia. 


MEWA: 

indian“. 

MUCHA: „Hotel Savoy“ i „Grunt to 
farsa“, 

NOWA TOMBOLA: „Kapitan Blood" 
i „Byli sobie dwaj hultaje“. 

KINO MIEJSKIE — Hipoteczna 6: 
„Mayerling“. 


MIEJSKI 
w święta 4, 6, 8, 10 


„Rose Marie* i „Śladami 


„MAYERLING" 


Ulgowe (pr. państw. sam., ucz. 
się młodzież) 50 gr. 
Ceny miejsc od 59 do 90 gr. 
NS EE AJ "A WANNA 
OKO PRASKIE: „Tajna brygada“ i 
„Niesamowity dom“. 
PAN‘ „Kochana rodzinka“ z Flipem 


i Flapem. 
P, 4. W niedzielę 


PAN o 12 i 2 PORANKI 


FLIP i FLAP 


w wesotej komedii 


RODZINKA“ 


| 

PETIT TRIANON: „Czarny anioł“ i 
„Głos serca“. 

POPULARNY: „Czarne perły* i re- 
wia. 

PROMIEŃ: „Biała parada* i „Świat 
jest zakochany“. 

PRAGA; „Maria Stuart“. 

RIALTO: „Tydzień przed ślubem“. 

RIVIERA. „Straszny dwór“, 

RENA: „Śmiertelny skoko* z Harry 
Peelem, 

ROMA; „Dla Ciebie, Mario!“ 

ROXY: „Tajna brygada“. 

SFINKS: „Jej pierwsza miłość”, 

SOKÓŁ: „Bolek i Lolek“, i 

SORRENTO: „Młody las“ i rewia. 

STUDIO: „Pałac we Flandrii“, 


STYLOWY: „Królowa tańca“. 
ŚWIATOWID: „Szampański walc“. 
TON: „Mały lord“, 


ko g9 I ON “rat 


Puławska 39 
DZIŚ 


„Maty lori 


Pocz, godz. 5, 7, 9. 


MASKA: „Casino de Paris“ i „Stwo | UCIECHA: „Ada, to nie wypada“, 


rzona do cafowania“. 


UNIA: „Bolek i Lolek’ ʻi rewia. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 


4 


